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Pięciolecie Czytelnika
T)ięć lat to okres być mo- że zbyt krótki, by na jego przestrzeni odmierzać osiągnięcia i zasługi; dostateczny jednak, by ocenić przebytą drogę i wyciągnąć z niej pewne wnioski na przyszłość. „Czytelnik" w ciągu ubiegłych pięciu lat rozwinął się od skromnych lubelskich początków do rozmiarów wielkiej instytucji prasowo - wydawniczej, stając się jednym z istotnych składników życia umysłowego Polski odrodzonej. Rozwój ten, rzecz prosta, był przede wszystkim funkcją tych przeobrażeń, jakie dokonały się w Polsce w ciągu tego czasu, był naturalną konsekwencją objęcia władzy przez masy ludowe. Koncepcja „Czytelnika" byłaby nie do pomyślenia bez likwidacji kapitalistycznych podstaw gospodarki w kraju: ona to pozwoliła na oparcie w jednym uspołecznionym organiźmie działalności wydawniczej o własną bazę produkcyjną, o własną sieć rozdzielczą i własnymi siłami prowadzoną propagandę książki (jak np. dostarczająca wiele cennych doświadczeń akcja autorska „Czytelnika", występy zespołów żywego słowa itp), a więc oddanie w ręce władzy ludowej skoordynowanego narzędzia wpływu na rozwój i kierunek czytelnictwa. Ale rozwój działalności „Czytelnika" byłby także nie do pomyślenia bez tego przełomu, jaki na gruncie przeobrażeń gospodarczych dokonał się w świadomości mas, uaktywnił społecznie, politycznie, kulturalnie najszersze warstwy ludności w mieście j na wsi, wytworzył nie spotykany dotąd głód słowa drukowanego, przywrócił właściwą wagę jego rzetelnym wartościom.
TEODOR ŚMIEŁOWSKI

j HYMN „CZYTELNIKA"
i Wielka armia oświaty wznieca zapału skry, 

W szumie kart rozkwitają jak kwiaty uśmiechy 
Mickiewiczowych tęsknot — iszczą się dumne sny: 
„Zbłądziła" — jak chleb — „książka pod wiejskich 

chat strzechy.

„Czytelników skie" godło winietę jej zdobi
\ I łączy serc pieczęcią jak zgodną rodzinę,
I Z gruzów weszliśmy w życie tchnieniem wiosny mło- 
' Myśli tnąc błyskawicą horyzonty sine. [dzi,

Z liter jak z cegieł rośnie Słowa Polskiego gmach, 
Na rusztowania weszli jasnych dni murarze, 
Trasy W—Z w oddali ginie słoneczny blask, 
Łagodny wiatr od Wisły troski z lic wymaże.

Gra dźwięcznie w linotypach zwycięski poemat, 
Maszyny rotacyjnej rytm ściany przenika, 
Arkusze gilotyna na strony przycięła,
Idą w świat nowym szlakiem • książki „Czytelnika"...

ELKOPOISKI
Rok V ABCD Poznań, niedziela 23 października 1949 r. Nr 291 (1671)

DOŁĄCZENIE w jednym ośrodku pracy wydawniczej, sieci rozprowadzają cej i akcji popularyzacyjnej pozwalało „Czytelnikowi" na spełnianie jego podstawo wych zadań, które można by określić najogólniej jako rozszerzanie kręgu oddziały

Szafa biblioteczna z wszystkimi wydawnictwami 
książkowymi „Czytelnika" jakie ukazały w cią

gu 5 lat istnienia Spółdzielniwania książki i prasy na te sfery, które przebudowa społeczna i gospodarcza, tocząca się walka klasowa wciąga coraz bardziej do a*- tywnego życia; pobudzanie, wspomaganie, przyspieszanie procesu przebudowy świadomości człowieka w Polsce, jaka następować musi za przebudową społeczną. Struktura ta wydawała się właściwa zwłaszcza w pierwszych latach odbudowy, w warunkach powojennego chaosu, w walce z poważnymi jeszcze o- środkami promieniowania ideologii kapitalistycznej. Rzecz jasna, iż ten żywiołowy rozkwit czytelnictwa, jaki u nas nastąpił, a którego miarą może być przede wszystkim wspaniały roz

wój prasy partyjnej, wciąż rosnące nakłady wydawnictw marksistowskich — „Książki i Wiedzy", ogromne i wciąż jeszcze nie zaspokojone możliwości rozwoju literatury oświatowej, światopoglądowej, popularyzacyjnej — a z drugiej strony co

raz głębsze przenikanie zasady planowania do wszystkich dziedzin naszego życia nie tylko gospoc arczego, lecz i kulturalnego, wpłynąć musi na takie uregulowanie rynku kulturalnego, które — układając poszczególne dziedziny działalności we właściwe łożyska — pozwoli w silniejszym niż dotychczas stopniu skupić wysiłki instytucji wydawniczych na treści ideologicznej wydawnictw-Jednym na przykład z podstawowych zagadnień w dziedzinie popularyzacji książki jest sprawa jej ceny. „Czytelnik" ma w tej dziedzinie pewne osiągnięcia w rozwoju rozmaitych akcji klubowych, tj. pozwalających na druk bardziej masowych nakładów przez bezpośrednie wiązanie czytelnika z wydawcą- Jednakże zdecydowany przełom w tej dziedzinie nastąpić może dopiero wówczas, gdy cała produkcja wydawnicza w Polsce ujęta będzie w ramy jednolitego planu wydawniczego i gdy zreorganizowana zostanie nader dziś kosztowna sieć zbytu.Wydawnictwo książkowe „Czytelnika" stanowi dziś niewątpliwie wartościową pozycję naszego rynku wydawniczego i zdołało wypracować sobie swoisty profil wśród innych wydawnictw.1 Wznowienie klasyków literatury polskiej (Narodowe Wydanie Mickiewicza, Żeromski, Jeż), obok utworów najwybitniejszych pisarzy współczesnych (Dąbrowska, Iwaszkiewicz, Breza, Bran
dys, Andrzejewski), szereg
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pozycji „klasyków" literatury radzieckiej (A. Tołstoj, Szołochow), obok wybitnych dzieł pisarzy współczesnych (Niekrasow, Gulia), uprzystępnienie czytelnikowi polskiemu szeregu dzieł postępowych pisarzy krajów kapitalistycznych (Wulff, Arna- do, Varela, Fast) — to trwały dorobek wydawnictwa.Nie sądzę, by pięciolecie „Czytelnika" miało jedynie być okazją do wyliczania jego zasług; należało by raczej pomyśleć o tym, czegośmy dotychczas nie zrobili lub co robiliśmy niedostatecznie. Wydaje mi się, że w dziedzinie literatury pięknej — jakkolwiek przełamany został przesąd o „poczytności" literatury miernej, brukowej, ideologicznie szkodliwej — bardzo wiele pozo- staje jeszcze do zrobienia. Zbyt często jeszcze pozorne walory literackiego rzemiosła przesłaniają nam ideologiczną treść dzieła; zbyt mało uczyniliśmy dla spopularyzowania w Polsce wielkiej literatury radzieckiej, bez której nie podobna myśleć o wychowaniu przyszłych obywatel) Polski socjalistycznej; zbyt nikły jest nasz kontakt — poza Czechosłowacją — z literaturą krajów demokracji ludowej, zaczynamy dopiero zapoznawać czytelnika polskiego z postępową literaturą nowych, demokratycznych Niemiec. Niewątpliwie zbyt szczupłą działalność rozwijał „Czytelnik" dotychczas w dziedzinie aktualnej publicystyki, oświetlającej najistotniejsze zagadnienia toczącej się w świecie walki 
o pokój i postęp.Jest rzeczą, jasną, iż troska o nową literaturę polską, literaturę opartą o nowe źródła twórczości, o nową socjalistyczną świadomość, dającą pełny i trwały wyraz wielkości dokonujących się przemian, literaturę wychowującą i uzbrajającą — winna być naszym zadaniem naczelnym.1VIE POWINNY przy tym ’ ulec zaniedbaniu inne dziedziny naszej działalności wydawniczej; zwłaszcza wydawnictwo „Wiedzy Powszechnej", które powinno być przebudowane tak, by mogło stać się istotną pomocą w przygotowaniu kadr realizatorów planu sześcioletniego-Prasa czytelnikowska była najbardziej widomym znakiem bujnego rozwoju instytucji. „Rzeczpospolita" — pierwszy dziennik w Polsce Odrodzonej i „Życie Warszawy" — pierwsza gazeta wyzwolonej stolicy — obchodzą wraz z nami pięciolecie ist

nienia; szereg innych gazet

i czasopism powstawał w innych ośrodkach kraju natychmiast po ich wyzwoleniu. Można chyba stwierdzić, że prasa czytelnikowska na ogół na przestrzeni tego pięciolecia dotrzymała kroku wydarzeniom, że była zawsze w szeregu walczących na tym odcinku, gdzie walka była najzaciętsza, że ma swój poważny wkład, jeśli chodzi o przeoranie u- przedzeń, fałszywych doktryn politycznych, budowanie nowej świadomości.Działalność „Czytelnika" w dziedzinie wydawniczo- prasowej obejmuje obecnie 12 gazet codziennych z 8 mutacjami oraz 25 czasopism; łączny nakład miesięczny dzienników wynosi 27 milionów, czasopism — 12,5 miliona. W szerokim wachlarzu pism czytelnikowskich wszelkie rekordy bije, oczywiście, „Przyjaciółka" z prze szło półtoramilionowym nakładem; ale jest to może tylko najbardziej widomy znak tego, iż prasa w Polsce stała się rzeczywiście artykułem masowym, artykułem codziennej i niezbędnej potrzeby najszerszych mas ludności. Świadectwem tego może być nie tylko pozycja, jaką zdobyła sobie w Polsce prasa partyjna przede wszystkim, ale np- powodzenie takiego czasopisma jak „Problemy", pisma poświęconego popularyzacji wiedzy, a o- siągającego nakład 120.000 egzemplarzy.Ta rola i znaczenie prasy w Polsce współczesnej nakłada tym większe obowiązki na tych, którzy prasę tę tworzą, którzy zapełniają jej szpalty, którzy troszczą się o rozszerzenie jej zasięgu. Lenin mówił: „Prasa jest nie tylko kolektywnym agitatorem, lecz i kolektywnym organizatorem"; o tej organizatorskiej, twórczej, pobudzającej roli prasy zbyt rzadko może jeszcze pamiętamy. Nasze gazety nie zawsze jeszcze umieją nawiązać żywy, bezpośredni kontakt z masami czytelników, nie zawsze zdobywają się na dość twórczą inicjatywę, nie zawsze dość czujnie wsłuchują się w rytm przemian. Nowa świadomość człowieka

w Polsce w ogniu pracy 1 walki rośnie bardzo szybko, kto za nią nie nadąża, ten przemawia do ludzi dnia wczorajszego, traci łączność z tym, co w Polsce jest żywe i twórcze- Wyrównanie tych niedociągnięć, podniesienie całej prasy czytelnikowskiej na wyższy poziom ideologiczny wymaga wielkiej pracy również w zakresie szkolenia kadr dziennikarskich i praca ta musi być dokonana.DROCES przeorywania *■ świadomości ludzkiej w naszym kraju zaczyna dopiero narastać. Istnieją jeszcze wielkie rezerwy nieuak- tywnionych sił ludzkich, które trzeba dopiero wciągnąć w orbitę przebudowy społecznej. Realizacja planu sześcioletniego pozwoli na włączenie milionów nowych rąk roboczych do produkcji, unowocześnienie gospodarki rolnej, stworzy podwaliny bujnego rozwoju kulturalnego wsi. Dla „Czytelnika" oznacza to konieczność dalszej walki o tanią, dobrą i piękną książkę, o rozszerzenie masowej bazy czytelniczej gazet i czasopism. Ale jednocześnie, w miarę zakładania podwalin socjalistycznego ustroju, w miarę wzmagania się natężenia walki klasowej we wszystkich jej wewnętrznych i światowych przejawach, w miarę jak coraz bardziej krzepnie i wzrasta obóz pokoju i sprawiedliwości społecznej — wzrasta również konieczność nasycenia naszej prasy jeszcze głębszą, pełniejszą, celniejszą treścią ideologiczną, wzrasta konieczność zdwojenia czujności wobec wpływów ideologicznie wrogich, konieczność uzbrojenia się w taką broń, która pozwoli nam w tej- walce zwyciężyć-O spełnienie tych zadań „Czytelnik" chce walczyć. Chce walczyć wraz z całą załogą pracowniczą, wraz z tymi szerokimi rzeszami przyjaciół j sympatyków, jakich swą działalnością na tej przestrzeni czasu zdobył, wraz z całym ludem pracującym naszego kraju, wykuwającym drogę do Polski socjalistycznej.



Konsekwentna polityka ZSRR

w obronie karty ONZ i praw narodów
Wypowiedzi min. Wyszyńskiego na konferencji prasowej w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). Jak już donosiliśmy, dnia 
odbyła się konferencja prasowa u 

spraw zagranicznych A. Wyszyń- 
radzieckiej na bieżącą sesję Ge- 

Zgromadzenia ONZ.

18 bm. wieczorem 
radzieckiego ministra 
skiego, szefa delegacji 
neralnego

Na wstępie konferencji, mi
nister Wyszyński oświadczył 
dziennikarzom, że pragnie omó
wić zagadnienie, zbliżających 
6ię wyborów trzech niestałych 
członków Rady Bezpieczeństwa 
na miejsce ustępujących przed
stawicieli Argentyny, Kanady 
i Ukrainy, a to ze względu na 
pewne szczególne okoliczności 
tej sprawy.

Wiemy — przypomniał mini
ster Wyszyński — że wybory 
niestałych członków Rady Bez
pieczeństwa są rzeczą dość zło
żoną i delikatną, ponieważ do 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych wchodzą, prócz 5 Sta
łych członków Rady Bezpie
czeństwa, 54 państwa, z któ
rych każde ma prawo do ubie
gania się o niestałe miejsce w 
Radzie. Jednakże takich niesta
łych miejsc jest tylko 6, skąd 
wynikają wszystkie trudności, 
Organizacja Narodów Zjedno
czonych może jednak łatwo 
trudności te usunąć, jeżeli 
wszyscy członkowie Organiza
cji wykazują dobrą wolę i po* 
zostają wierni tradycji, którą 
ustaliła zgodnie z zasadą wy
rażoną w art. 23 Karty ONZ. 
Artykuł ten — jak wiadomo — 
stwierdza, że przy wyborach 
niestałych członków Rady Bez
pieczeństwa należy również 
zwracać baczną uwagę na spra
wiedliwą reprezentację geogra
ficzną.

Zasada sprawiedliwej repre
zentacji geograficznej oznacza, 
że w Radzie Bezpieczeństwa 
winny być reprezentowane 
wszystkie główne strefy świa
ta, zgodnie z czym winny być 
również rozdzielane miejsca 
między niestałymi członkami 
Rady.

f W myśl tej zasady i ustalo- 
' nej w związku z nią tradycji, 

Kres polityki 
„Drang nach Oslen"

Mozolny zrazu i powolny proces reedukacji narodu zde
prawowanego jadem hitleryzmu nabrał od dłuższego już 
czasu szerokiego rozmachu.

Mimo, że mocarstwa zachodnie sabotowały i sabotują u- 
kład poczdamski, w Niemczech dokonały się wiejkie prze
obrażenia. Idzie tu naturalnie w pierwszym rzędzie o stre
fę radziecką. ZSRR, który w głównej mierze przyczynił się 
do rozbicia państwa nazistowskiego, a tym samym do 
stworzenia podstaw odrodzenia Niemiec dzięki swej prze
widującej i prawdziwie demokratycznej polityce, pomógł 
postępowym elementom niemieckim uwolnić się od cie
niów pruskiej przeszłości. ,,Rząd niemiecki świadom jest 
wielkiej odpowiedzialności ciążącej na narodzie niemiec
kim za to, że popierał on ślepo agresję hitlerowską. To
też obierając nową drogę demokracji, pokoju i przyjaźni 
z innymi narodami, będzie się opierał ściśle na zasadach 
Poczdamu..." oświadczył w swym programowym przemó
wieniu premier Grotewohl. W ślad za tymi słowami nastą
piły dalsze konsekwentne posunięcia, z których dla nas 
w Polsce najbardziej zasadnicze jest uznanie granicy na 
Odrze i Nysie. Problem granicy był dla nas zawsze mier
nikiem istotnej demokratyzacji Niemiec. Możemy dziś 
stwierdzić, że nie zawiedliśmy się w nadziejach pokła
danych w demokracji niemieckiej. Zrazu nieśmiałe głosy 
rozlegające się tylko w przodującej grupie niemieckiej 
klasy robotnicze;, 6tają się dziś hasłem dnia szerokich 
mas pracujących, Nowe Niemcy chcą raz na zawsze po
łożyć kres polityce „Drang nach Osten". Bawiąca nieda
wno w strefie radzieckiej delegacja kobiet polskich skon
statowała, że kobiety niemieckie, że młodzież w całej 
rozciągłości aprobuje granice na Odrze i Nysie jako gra 
nice pokoju. 2 października we Frankfurcie nad Odrą de
legacja robotników polskich została entuzjastycznie przy
jęta przez niemieckich ludzi pracy. W wywiadzie udzielo
nym dziennikarzom polskim Otto Grotewohl oświadcza, 
że gdy w 24 godziny po utworzeniu rządu demokratycz
nego ministrowie przemawiali we fabrykach i w kopal
niach, ,,stwierdzili zgodnie, że ustęp deklaracji rządowej 
mówiący wyraźnie o uznaniu granicy na Odrze i Ny6ie 
jako granicy pokoju spotkał się z jednolitym aplauzem 
ze strony ludności pracującej".

Ostatnio w dziennikach ukazały się obok siebie 
dwie depesze, z których jedna donosiła o wywiadzie u- 
dzielonym dziennikarzom polskim przez Otto Grotewohla, 
premiera Niemieckiej Republiki Demokratycznej — druga 
zaś o toczącym sdę w Bydgoszczy procesie SS-manów 
Hildebrandta i Henze — organizatorów ,,krwawej nie
dzieli". Te dwie wiadomości wskazują, jak opinia polska 
pojmuje zagadnienie niemieckie. Jeszcze w czasie wojny 
Generalissimus Stalin poucza,!, że hitlerzy przychodzą i 
odchodzą, a naród niemiecki pozostaje. Właśnie tak rozu
mujemy, potępiając i karząc zbrodniarzy faszystowskich, 
a z uznaniem przyjmując powstanie nowych demokra
tycznych Nemiec.

Właśnie dlatego, że nienawidzimy faszystowskich Nie
miec, przyjmujemy przyjaźń demokratycznych Niemiec, 
których przedstawicielstwo potępia imperialistyczną prze
szłość pruską i zmierza do realizacji polityki pokoju.

kraje danej strefy geograficz
nej, po uzgodnieniu sprawy po
między sobą, przedstawiały 
swego kandydata na niestałe 
miejsce w Radzie Bezpieczeń
stwa, a z tą kandydaturą liczy
ły się wszystkie pozostałe de
legacje jako z faktem, nie wni
kając w to, dlaczego w charak
terze przedstawiciela danej 
strefy zaproponowano ten kraj 
a nie inny.

Obecnie — podkreślił mini
ster Wyszyński -— pragnie się 
to podważyć w imię jakichś 
koniunkturalnych względów po
litycznych.

Wiadome się stało, że w re
zultacie targów zakulisowych 
między delegacją Stanów Zje
dnoczonych i pewnymi innymi 
delegacjami z jednej strony, a 
delegacją jugosłowiańską z 
drugiej strony, grupa delegacji 
ze Stanami Zjednoczonymi- na 
czele zmierza do wprowadze
nia do Rady Bezpieczeństwa 
przedstawiciela Jugosławii. 
Grupa ta nie chce liczyć się z 
faktem, że kraje wchodzące do 
strefy Europy wschodniej za
proponowały, po uzgodnieniu 
między sobą, nie Jugosławię 
lecz Czechosłowację. Nie odpo
wiada to jednak widocznie in
tencjom i planom rządu USA, 
który gotów jest okazać całko
wite poparcie rozbijackiej dzia
łalności Jugosławii również w 
nadchodzących wyborach do 
Rady Bezpieczeństwa.

Chcę tu przypomnieć, że już 
w 1947. roku, niektóre delega
cje — i wtedy ze Stanami Zje
dnoczonymi na czele — próbo
wały "wysunąć kandydata kra
jów wschodnio-europejskich, nie 
licząc się z wolą tych krajów.

Mimo, iż kraje te wysunęły 
wówczas w charakterze swego 
kandydata USRR, Stany Zjed

noczone próbowały na własną 
rękę yrysunąć kandydata Cze
chosłowacji i w ten sposób 
spowodować zderzenie między 
Ukrainą i Czechosłowacją. Pró
ba ta doznała jednak niepowo
dzenia. Delegacja czechosło
wacka z trybuny Zgromadzenia 
Generalnego protestowała prze
ciwko tego rodzaju postępowa
niu delegacji amerykańskiej, 
przeciwko próbie podważenia 
karty i tradycji, zgodnie z któ
rymi zawsze przeprowadzano 
wybory niestałych członków 
Rady Bezpieczeństwa.

Obecnie pragnie się powtó
rzyć nieudany eksperyment 
przeszłości, Chce się wykorzy
stać zaostrzone stosunki mię
dzy krajami demokracji ludo
wej, a Jugosławią, by upiec 
swe kasztany przy tym ogniu.

Jeśli przyjrzymy się temu 
uważnie, jasnym się stanie, że 
wchodząc na drogę takich ma
chinacji Stany Zjednoczone i 
niektóre inne popierające je 
państwa nie mają oczywiście na 
względzie wzmocnienia ONZ, 
wzmocnienia jej autorytetu i 
wpływów, wzmocnienia współ* 
pracy i wzajemnego zrozumie* 
nia. Przeciwnie, krok taki mo» 
że jedynie pogłębić rozdźwięki, 
może być jedynie świadectwem 
że blok anglo-amerykański za* 
mierzą iść po drodze dalszego 
rpzbicia.. dalszego osłabienia 
nawet tego minimum współ* 
pracy, jakie istnieje w ONZ. 
Na taki krok nie można się za* 
pałrywać inaczej, jak na rzucę* 
nie wyzwania krajom demo* 
kracji ludowej i Związkowi 
Radzieckiemu.

Niewątpliwie tego rodzaju 
maohinacje podważają podsta- 
wy ONZ, a przede wszystkim 
podstawy Rady Bezpieczeństwa. 
Nie po raz pierwszy jednaK 
próbuje się podważyć podsta* 
wy Rady Bezpieczeństwa, po
mniejszyć jej znaczenie, prze* 
szkodzić w jej pracy, by potem 
łatwiej było przypisać winę za 
nieosiągnięcie pozytywnych 
rezultatów w Radzie Bezpie
czeństwa temu, że w Radzie 
istnieje zasada jednomyślności. 
Dla nikogo nie może być ta
jemnicą do czego zmierzają 
na dalszą metę organizatorzy 
tej nowej próby ugodzenia w 
Radę Bezpieczeństwa. Wolno 
żywić przekonanie, że w osta
tecznym wyniku maohinacje 
te obrócą się w niwecz i że 
ten podstępny cel nie zostanie 
osiągnięty. Takich wyborów 
niestałych członków, przy tak 
jaskrawym lekceważeniu Karty 
ONZ i ustalonych tradycji nie 
można będzie uznać ani za le* 
galne, ani za sprawiedliwe.

Delegacja radziecka będzie 
właśnie tak oceniała te wybory, 
jeżeli większość Zgromadzenia 
Generalnego nie da należytej 
ediprawy tym ciemnym zakuli* 
sowym knowaniom wrogów je* 
dnośłci i współpracy w Organa* 
zacji Narodów Zjednoczonych 
i nie zastosuje środków, które 
nie pozwolą na pogwałcenie i 
to tak brutalne — Karty ONZ. 
Związek Radziecki nigdy się 
nie godził i nigdy się nie zgodzi 
z postępowaniem wbrew Kar* 
cie ONZ — zwłaszcza wtedy, 
gdy podważa się same podsta
wy Organizacji Narodów Zje* 
dnoczonych.

Z kolei minister Wyszyński 
udzielał odpowiedzi na liczne 
pytania korespondentów.
Przedstawiciel towarzystwa ra* 

diowego „National Broadca* 
sting Company" zapytał, czy 
Związek Radziecki poparłby 
kandydaturę Jugosławii do 
Ratdy Bezpieczeństwa przed 
dwoma laty i dlaczego obecnie 
nie popiera tej kandydatury.

Delegacja radziecka — odpo
wiedział minister Wyszyński — 
popierała przed dwoma i trze
ma laty i zawsze popierać bę
dzie taką kandydaturę, która 
zostanie wysunięta w imieniu 
którejkolwiek bądź strefy geo
graficznej przez większość kra
jów tej strefy.

Tu szef delegacji radzieckiej 
przypomniał, że w roku 1947, 
gdy kraje Ameryki Łacińskiej 
wysunęły kandydaturę Argen
tyny, delegacja radziecka gło
sowała na rzecz tej kandyda
tury, mimo iż między Argenty
ną a Związkiem Radzieckim

Z przyczyn technicznych ko
lejny odcinek powieści „Skrzy
dło Dedala" ukaże się w nu
merze następnym. 

niestety istniały wtedy, tak jak 
w znacznej mierze istnieją u- 
becnie, bynajmniej nieświetne 
stosunki.

Obecnie większość krajów 
strefy wschodnio-europejskiej
— Związek Radziecki, Czecho- 
Słowacja, Polska, Ukraina i 
Białoruś — jednomyślnie za
proponowała Czechosłowację a 
nie Jugosławię. Gdyby więc
— podkreślił minister Wyszyń
ski — Jugosławia była wierna 
temu dżentelmeńskiemu poro
zumieniu i ustalonej tradycji, 
powinna byłaby wycofać swą 
kandydaturę, a nie konkuro
wać z kandydaturą Czechosło
wacji.

Na pytanie korespondenta a- 
gencji „France Presse" o to, 
jak ustosunkowałby się Zwią
zek Radziecki do ewentualne
go wyboru Jugosławii, szef de
legacji radzieckiej przypomniał 
swe poprzednie słowa, że Zw. 
Radziecki nie mógłby uznać le
galności wyborów sprzecznych 
z Kartą ONZ i z przyjętą tra
dycją.

Co się zaś tyczy tego co u- 
czyni następnie Związek Ra* 
dziecki — dodał minister Wy
szyński — . to powinien pan 
wiedzieć, że Związek Radziec
ki nie zawsze zapowiada z gó
ry co uczyni. Nie widzę tu ko
nieczności naruszania tej do
brej reguły strategicznej.

Przedstawiciel agencji „Asso- 
ciated Press" poprosił następ
nie ministra o informacje co 
do propozycji radzieckiej w 
sprawie energii atomowej, któ
ra — jak się wyraził — „mo
głaby być złożona na General
nym Zgromadzeniu".

Minister Wyszyński odpo* 
wiedział:

Pyta pan czy Związek Ra
dziecki ma zamiar uczynić ja
kiekolwiek propozycje w tej 
kwestii? Nie tylko ma zamiar, 
ale propozycje takie już uczy
nił.

Delegacja radziecka złoży* 
•ła je dnia 23 września. Zwią
zek Radziecki proponuję, aby 
Generalne Zgromadzenie 
zwróciło się do wszystkich 
narodów z apelem o wyda
nie zakazu używania bion.i 
atomowej i o podjęcie prak
tycznych kroków w celu 
urzeczywistnienia tego ziaka- 
zu, to jest zastosowani© prak
tycznych środków kontroli. 
Z komunikatu agencji TASS 
wiadomo, że chociaż Zwią
zek Radziecki ma do dyspo
zycji broń atomową od 1947 
roku. kiedy to minister 
spraw zagranicznych Mołotow 
powiedział, iż dla Związku 
Radzieckiego nie ma tajem
nicy bomby atomowej — 
Związek Radziecki stoi i bę
dzie stał mocno i konsekwen- 
tnie na stanowisku zakazu 
broni atomowej i wprowa
dzenia ścisłej kontroli mię
dzynarodowej nad wykona
niem tego zakazu.
Przedstawiciel „National 

Broadcasting Company'" zwró
cił się do ministra Wyszyńskie
go o wyjaśnienia w sprawie 
stanowiska ZSRR wobec pro
jektu, wysuniętego przez pań
stwa zachodnie w sprawie kon
troli nad produkcją energii a- 
tomowei.

Delegat radziecki przypom
niał, ze — jak wynika z sze
regu dokumentów — Związek 
Radziecki wypowiada się za 
taką kontrolą międzynarodową, 
która przewiduje istnienie- in
spekcji do sprawdzania stanu 
produkcji energii atomowej, 
tak, by nie dopuścić do po
gwałcenia decyzji o zakazie 
broni atomowej.

Dalej min. Wyszyński przy
pomniał, że w myśl propozycji 
radzieckich, utworzona została
by specjalna międzynarodowa 
komisja kontrolna, rozporządza
jąca swym aparatem inspektor
skim. Komisja ta zbadałaby 
działalność przedsiębiorstw wy
dobywających surowiec ato
mowy i produkujących energię 
atomową, skontrolowałaby za* 
pasy surowca atomowego oraz 
materiałów i półfabrykatów a- 
tomowych, wreszcie nadzoro
wałaby wykonanie konwencji i 
ustaliłaby przepisy eksploatacji 
technicznej przedsiębiorstw e* 
nergii atomowej.

Jednakże Związek Radziecki
— oświadczył minister Wy
szyński — nie może zgodzić się 
z amerykańskim planem kon. 
troli, gdyż ten plan przewiduje

Transport 
pomników lwowskich 

na koszt USRR
KIJÓW (PAP). We Lwo 

wie nastąpiło podpisanie pro
tokołu pomiędzy komis;ą ra
dziecką a konsulem RP w Ki
jowie ob. Włońskim dotyczą
ce przekazania przez władze 
radzieckie Polsce trzech zabyt
kowych pomników, a miano
wicie: pomnika króla Jana III 
Sobieskiego, pomnika komedio
pisarza Aleksandr* Fredry o- 
raz poety Kornela Ujejskiego. 
Jak informuje konsulat gene 
ralny RP w Kijowie, władze 
radzieckie przyjęły na siebie 
wszelkie koszty związane z 
rozbiórką pomników i tran
sportem kolejowym do Prze
myśla.

List otuartif 
mieszkańców gm. Bogdaniec, pow. Gorzów 

do administratora apostolskiego 
diecezji Gorzowskiej 

księdza dr. Nowickiego
Jego Ekscelencji Adm. Apostolskiego 
diecezji gorzowskiej Ks. dr. Nowickiego 

w Gorzowie
My katolicy parafii rzymsko-katolickiej w Bogdańcu, 

zebrani celem omówienia sprawy odbudowy naszego 
zniszczonego kościoła, zaniepokojeni jesteśmy odwetową 
poi'tyką rządu Niemiec zachodnich w stosunku do naszych 
starych ziem piastowskich. Już na pierwszym posiedzeniu 
parlamentu w Bonn słyszeliśmy odwetowe wypowiedzi, 
atakujące nasze granice na Odrze i Nys ę.

Kwestionują nam nasze odwieczne prawo do praojcow- 
skich ziem. Zdajemy sobie sprawę z tego, ze wypowiedzi 
te uważać można tylko za odradzanie się nowego> 
ryzmu hitlerowskiego w Niemczech zachodnich. My, P - 
lacy. niejednokrotnie doznawaliśmy napaści grabieży i 
terroru z rąk militaryzmu niemieckiego, który niszczył 
wszystko co polskie, w tym i kościoły- i księży katolickich. 
Nie chcemy więcej wojny! Pragniemy pokoju!

Kto nie uznaje naszych granic zachodnich, ten chce oddać 
nas Polaków, na łup hitlerowców, którzy miliony ludzi 
wymordowali w obozach śmierci, ten ośmiela tych, co cncą 
nowej wojny. ........... , .

Z wielkim ubolewaniem dowiedzieliśmy się, na dzisiej
szym zebraniu że ks- Edward Sw<st nie jest stałym, pro
boszczem naszej parafi, a tylko tymczasowym administra
torem a właściwym proboszczem jest ksiądz niemiecki, 
przebywający w Niemczech. Ten stan tymczasowości 
ogarnia nas niepokojem w naszej pracy nad odbudową 
kościoła.

My katolicy przybyliśmy tu na nasze stare ziemie pia
stowskie, gdzie leżą prochy naszych praojców i wkładamy 
wszystkie siły w zagospodarowane tych ziem w tej wie- 
rze. źe powrót tych ziem do Macierzy, to wyrok spra
wiedliwości historycznej dla narodu polskiego. Dlatego 
kochając tak swój kościół jak i nasze państwo ludowe, 
zwracamy się do Jego Ekscelencji Ks. Biskupa z prośbą 
o poparcie naszego wniosku u Jego Eminencji Ks- Pry
masa Polski o zamianowanie ks. Edwarda Śwista stałym 
proboszczem naszej parafii.

List podpisali w imieniu wiernych gminy Bogdaniec:
Karol Karliński, Weronika Jakubowska, Zofia Jakubowska, 
Marianna Górska, Stefania Maj, Wojciech Sobecki, Sta
nisław Jakubowski, Stefan Witczak, Jan Jakubowski, Hele
na Mazur, Jan Olszta, Stanisław Przybyszewski, Jan Igna- 

szak, Antoni Opaliński

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
do Związku Intelektualistów w Paryżu
WARSZAWA. Prezydium 

Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju wystosowało do Związ
ku Intelektualistów w Paryżu 
pismo następującej treści:

.Polski Komitet Obrońców 
Pokoju łączy się ze wszystki
mi bojownikami o pokój i z 
wszystkimi uczciwymi ludźmi 
we Francji i na święcie w u- 
czuciu głębokiego oburzenia z 
powodu bezprzykładnej decyzji 
rządu francuskiego, pozbawia
jącej praw obywatelskich Louis 
Aragona, świetnego poety, bo
hatera walk zbrojnych o wy
zwolenie Francji i bojownika o 
pokój.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wyrażą pewność, że 
naród francuski stoi za Ara
gonem.

Nie ma takiej siły, któraby 
potrafiła wyrwać z szeregów 
światowegg ruchu pokoju Ara
gona i francuskich bojowników 
o pokój, postęp i niepodległość 
narodów.

PREZYDIUM POLSKIEGO
KOMITETU OBROŃCÓW

POKOJU:
(,—) PROF. JAN DEMBOWSKI 

(—) ADAM RAPACKI 
(—) JERZY BOREJSZA

w istocie rzeczy nie kontrolę 
międzynarodową, lecz amery
kański super-trust.

Po tych wyjaśnieniach mini
stra Wyszyńskiego, przedstawi
ciel „National Broadicasting 
Company" zapytał przewodni
czącego delegacji radzieckiej;

Czy-właśnie o to chodziło, 
gdy powiedział pan, że propo
zycje USA jeśli zostaną wyko* 
nane, będą naruszeniem suwe
renności Związku Radzieckie
go?

Minister Wyszyński: Naru
szenie suwerenności rozpo
czyna się wtedy, gdy wśoilbia 
się nos nie w te sprawy, co 
do .których udzieliło zezwo
lenia suwerenne państwo, a 
tymczasem 6ą tu u nas ama
torzy wścibiania nosa w nie 
swoje sprawy.
Przedstawiciel agencji „Trans- 

radio Press" zapytał, dlaczego 
, Związek Radziecki, mimo tro
ski o właściwą reprezentację 
geograficzną w Radzie Bezpie
czeństwa i pomimo uznania no
wego rządu w Chinach, nie do
maga się natychmiastowej ko
rektory tej reprezentacji w 
stosunku do Chin?

Minister Wyszyński: Chclał- 
bym zapytać z kolei, dlaczego 
Związek Radziecki ma się spie
szyć? Wszystko przyjdzie w 
swoim czasie.

Korespondentka ..Tntematto* 
nal News Service“ oświadcza

jąc, że zależy jej na atmosfe
rze optymizmu, zapytuje prze
wodniczącego delegacji ra
dzieckiej :

Czy może pan powiedzieć 
mi, na czym świat mógłby w 
obecnym czasie oprzeć swój o- 
ptymizm? Wydaje mi się, że 
świat potrzebuje pewnej dozy 
optymizmu.

Minister Wyszyński: Dla e- 
ptymizmu istnieją oczywiście 
nieograniczone wprost możli
wości. Jeśli mamy jednak mó
wić o Organizacji Narodów 
Zjednoczonych to tutaj niewie
le potrzeba dla optymizmu. 
Wystarczyło by przestrzegać 
niektórych elementarnych re
guł: nie podstawiać nogi swe
mu sąsiadowi, respektować Kar
tę ONZ, przestrzegać zawartych 
porozumień dżentelmeńskich, 
nie snuć intryg kuluarowych, 
nie ostrzyć noża przeciwko 
swemu bliźniemu. Na tej po«- 
stawie można byłoby — moim 
zdaniem — wzmocnić Organi
zację Narodów Zjednoczonych 
i zapewnić rozsądną współpra
cę między różnymi krajami. 
Nie mówię już o tym, że nale
ży wyrzec się propagandy no
wej wojny, a tymbardziej przy
gotowywania nowej wojny, 
straszenia bombami, w szcze
gólności atomowymi. Prawdę 
powiedziawszy obecnie zdaj-e 
się zarysowywać pewien zwrot 
pod tym względem.



Czyialitlcy roztHawiafa z plsarzawu
na wieczorach autorskich

Polityka 7QDT} 
narodowościowa Ziullll

W ciągu ubiegłych dwu lat Instytut Kulturalno-Oświa
towy Spółdzielni Wydawniczo-Oświatowej „Czytelnik" za
inicjował szereg akcji, które mają na celu zbliżyć książ
kę do społeczeństwa. Tego rodzaju zadania spełnia akcja 
te.Sf.°ł°r łŻyW®90 ,sl,°wa 1 akcja autorska znana pod na- 

.. y czytelników".

banych kulturalnych środo
wisk, którym niosą żywe słowo, 
w których budzą zainteresowa
nie dla książki. Nie bacząc na 
trudne warunki pracy, dociera
ją wszędzie tam gdzie jest sa
la, gdzie jest jakiekolwiek zor
ganizowane środowisko.

Praca jest tym trudniejsza, 
że jedynie w wyjątkowych wy
padkach zespoły korzystają w 
swych wyjazdach w teren z sa
mochodów, najczęściej jednak 
docierają do miejsca swego 
przeznaczenia koleją lub auto
busem, a niejednokrotnie po 
prostu furmanką, lub... pieszo.

A mimo to 11 zespołów Spół
dzielni Wydawniczo - Oświato
wej „Czytelnik" daje przecięt
nie po 25 audycji miesięcznie, 
na których frekwencja 
ciętna wynosi 250 osób.

kę do społeczeństwa. Tego rodzaju zadania spełnia akcja 

zwą: „Autorzy wśród swoich 

Celem fest książka 
espoły spełniają ważną mi
sję szerzenia wśród swoich 

słuchaczy kultury słowa, gry 
scenicznej, urabiania ich sma
ku artystycznego.

Takie postawienie zagadnie
nia obowiązuje zespoły zarów
no w doborze repertuaru jak 1 
w interpretacji. Istotnym kry
terium, decydującym o wybo
rze tekstu repertuarowego jest 
jego wysoka wartość literacka 
oraz pozytywna wychowawczo 
tematyka.

Nie ulega kwestii, że reper
tuar zespołów nie ogranicza się 
wyłącznie do tekstu literackie
go, książkowego. Wymagania 
terenu, zamówienia społeczne 
powodują, że w repertuarze ze
społów znajdujemy liczne audy
cje okolicznościowe, najczęś
ciej kompilowane, o aktualnej 
tematyce i problematyce. Nie 
mniej i w tych wypadkach obo
wiązuje wybór tekstów o du
żej wartości literackiej. Tak 
więc zespoły „Czytelnika" dy
sponują np. w miesiącach, po-

Zespoły „czytelnikowskie" 
obsługują więc miesięcznie ok. 
69.000 osób, Co w stosunku 
rocznym wynos; 825.000 słu
chaczy obecnych na audycjach 
zespołów. Zanotować przy tym 
należy stały wzrost wydajności 
pracy zespołów. _I tak, jeśli od 
początku swego istnienia do
1948 r. włącznie zespoły dały 
1.839 audycji dla 320.000 słu
chaczy, w 1.358 miejscowo, 
ściach, to przez osiem miesięcy
1949 r. do dnia 1 września ze
społy dały już 1.519 audycji 
dla 349.000 słuchaczy, w 823 
miejscowościach. Na podkre
ślenie zasługuje tu fakt, że ze
społy „czytelnikowskie" obsłu
giwały w miesiącach letnich 
na podstawie umowy z FWP, 
pracownicze domy wczasowe.

prze-

Zespoły żywego słowa liczą 
po 5 lub 6 osób: dwóch lub 
trzech recytatorów, śpiewaka 
względnie śpiewaczkę j akom- 
paniatora. Zadaniem ich jest 
popularyzowanie drogą insceni- 
zacji fragmentów lub pewnych 
całości książkowych, najcen
niejszych dzieł literatury pol
skiej j obcej. Winny one wy
dobywać z inscenizowanych 
tekstów wszystkie wartości 
słowa i treści, winny zachęcić 
słuchacza audycji, aby sięgnął 
do jej źródeł — do książki.

święconych specjalnym akcjom 
społeczno - politycznym, audy
cjami o wysokim poziomie ar
tystycznym.

Wszystkimi drogami 
rPyle o samej koncepcji zespo

łów żywego słowa. Jak wy
gląda ich praca? W założeniu 
swym przeznaczone są do ob
sługiwania najbardziej zanied-

Autor 
wśród czytelników 

r7 agadnienia czytelnictwa nie 
można sprowadzić jednak 

wyłącznie do kwestii dostarcza
nia czytelnikowi książek. Nie 
wyczerpują go również różne 
metody pracy oświatowej, któ
ra ma na celu zachęcać ludzi 
do czytania. Pozostaje bowiem 
zawsze otwarta sprawa — 
sprawa zaktywizowania szero
kich mas czytelniczych, prze
kształcenia wielu tysięcy bier
nych i niewybrednych czytelni
ków w aktywną maść czytelni
czą, która będzie wiedziała cze
go chce od literatury, która bę
dzie wysuwała swoje postulaty 
pod adresem autorów.

Ten właśnie moment domi
nuje w znanej dziś już po
wszechnie akcji wieczorów 
autorskich, prowadzonej pod 
hasłem: „Autorzy wśród swoich 
czytelników".

Działanie tej akcji rozpoczy
na się z chwilą, kiedy prasa i 
przygotowania organizacyjne 
anonsują przyjazd autora. Już 
wtedy dużą część zainteresowa
nego środowiska zapoznaje się

liLwalidzi nie mogą czekać 
Zakłady ortopedyczne 

muszą byc szybko odbudowane
Ministerstwo Pracy i Qrnfeki 

Społecznej roztacza opiekę“nad 
inwalidami, między innymi 
przez dostarczanie im protez i 
przyspasabianie do, zawodów. 
Potrzeby w tym zakresie są 
tak wielkie, że dla ich zaspo
kojenia Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej przystąpiło 
do odbudowy, względnie rozbu
dowy, wytwórni protez 1 za
kładów szkolenia inwalidów.

Ponieważ tempo prac budo
wlanych w tego typu zakła
dach w Poznaniu było nieza
dowalające, Ministerstwo do
konało ostatnio kontroli w Pań
stwowej Wytwórni Protez, Pań
stwowym Zakładzie Szkolenia 
Inwalidów i Klinice Ortope
dycznej Uniwersytetu Poznań
skiego, dla ustalenia przyczyn 
zahamowania prac i przyśpie
szenia robót budowlanych. Kon
trola stwierdziła, że z wyjąt
kiem Kliniki Ortopedycznej 
stan robót jest wszędzie nieza- 
dawalający. I tak w Państwo
wej Wytwórni Protez doku-i 
mentacja prawna znajduje się 
w stanie surowym, stan robót 
budowlanych nie odpowiada 
zupełnie planom robót, niewy- 
pełniany jest również plan wy
zyskiwania funduszów inwesty
cyjnych. Podobnie przedstawia 
się stan robót w Państwowym 
Zakładzie Szkolenia, gdzie tyl
ko dokumentacja techniczna 
robót jest przygotowana prawie 
w zupełności.

W toku konferencji przepro
wadzanych przez delegata Mi
nisterstwa Pracy i Opieki Spo
łecznej z przedstawicielami 
przedsiębiorstw budowlanych i 
załóg budowlanych ustalono 
termin usunięcia braków i 
wcześniejszego wykończenia 
robót. W ten sposób dokładna 
kontrola przyczyni się do wcześ
niejszego uruchomienia Zakła
dów. Szkoda tylko, że kierow
nictwo budowy samo nie wy
kazało więcej inicjatywy, w ce
lu przyśpieszenia robót. Wielu 
nieszczęśliwych stało się kale-

kami w czasie walk o wolność 
Ojczyzny, toteż jest bardzo 
przykrym, że żałuje się dla nich 
wysiłku, a tym samym skazuje 
na długie oczekiwania.

Inwalidzi nie mogą cierpieć 
z powodu niedbalstwa, tempo 
robót musi być przyśpieszone.

(Ib)

z twórczością zapowiedzianego 
autora. Ludzie czytają więcej 
i chętniej. Obserwacje, poczy
nione w bibliotekach publicz
nych wykazały, że w okresie, 
poprzedzającym, przyjazd da
nego autora popyt na jego 
książki jest tak duży, że biblio
teki nie są w stanie zaspokoić 
żądań, Tak więc, w jednej z 
miejscowości, gdzie biblioteka 
publiczna (Braniewo poW. Ol
sztyn) posiadała jedynie 2 egz. 
książki zapowiedzianego auto
ra, pomimo, że Inspektorat Kul
turalno-Oświatowy w Olsztynie 
dostarczył bibliotece jeszcze 8 
ksiużek, ilość ta nie mogła 
zaspokoić wszystkich peten
tów. Frekwencja w bibliotece 
wzrosła natomiast z 60 odwie
dzin dziennie do 120 i utrzymy
wała się przez okres 3 tygodni 
po wieczorze autorskim. To sa
mo zjawisko zaobserwowano 
także w księgarniach, które nie 
mogły pokryć zapotrzebowań 
na książki,

Dysku^e, 
które ksztełcą

Dardzo przekonywającą ko
rzyścią akr u autorskiej jest 

bezpośredni kontakt czytelnika 
z autorem. Autor przychodzi do 
swoich czytelników z krótką 
prelekcją, w miarę potrzeby 
ilustrowaną tekstem literackim. 
Często daje po prostu wieczór 
autorski w ścisłym tego sło
wa znaczeniu. W każdym wy
padku uda.je mu się wywołać 
dyskusję, do której organizato
rzy imprezy przywiązują spe
cjalną wagę. Wtedy bowiem 
odbywa się wymiana zdań, po
glądów, wątpl’’wości. Zostaie 
przezwyciężona bierność kon
sumenta kulturalnego Przycho
dzi on na wieczór autorski nie 
tylko po to, aby poznać auto
ra, wysłuchać nieznanych, a 
często znanych fragmentów 
twórczości lub ciekawych 
szczegółów biograficznych, ale 
po to, aby stawiać własne po
stulaty i żądać wyjaśnień. Dy
skusja na wieczorach autor
skich trwa niejednokrotnie bar
dzo długo.

Należy podkreślić różnorod-

ny sposób oddziaływania i róż
norodne wyniki kulturalne tych 
spotkań. Aby zaś uzyskać peł
ny obraz tych rezultatów, trze
ba zdać sobie sprawę z ich ma
sowego charakteru. Kiedy więc 
w roku 1948 odbyło 
prelekcji autorskich 
miejscowościach dla 
słuchaczy, to w pierwszej poło
wie 1949 r. mogliśmy zanoto
wać już 773 wieczory w 475 
m: iscowościach dla 247 549 
słuchaczy. W obu akcjach In
stytut stoi na stanowisku ści
słej współpracy z organizacja
mi masowymi, na dowód czego 
wvstarczy przytoczyć fakt, że 
w ostatnim kwartale jeden tyl
ko Inspektorat K.O. w Pozna
niu zobowiązał 6ię zorganizo
wać, na zasadzie umowy ze 
Związkiem Zawodowym Pra
cowników Rolnych 45 spotkań 
autorskich dla miejscowych 
P. G. R.-ów. Przytoczone cyfry 
są wymowne, świadczą o roz
machu, szerokim zasięgu i po
pularności akcji. Świadczą o o- 
fensywnym jej charakterze, do
skonale harmonizującym z bie
żącą polityką .kulturalną pań
stwa. K. B.

się 718
w 503
242 646

W Miesiącu
Pogłęb ienia 
Przyjaźni 

Polsko-Radzieckie’
Okręgowa Rada Zw. Zaw. w 

Poznaniu zorganizowała w dniu 
wczorajszym wieczory świetlico
we w PRŻZ w Ostrowie oraz w 
PMT w Poznaniu. Ponadto od
były się odczyty o Związku Ra
dzieckim w świetlicy Pow. Rady 
Zw Zaw. w Gnieźnie i w Po
znaniu dla pracowników gazow
ni. Kurs języka rosyjskiego roz
począł się w Przeds. Państw 
„Film Polski" w Poznaniu oraz 
w PRZZ w Koninie. „Artos" u- 
rządzi; w dniu wczorajszym kon
cert solistów w Kępnie, a Zesnół 
Żywego Słowa Insp. Kult.-Ośw 
SWO .Czytelnik" wystąpił w 
Kurowie Starym. Ponadto w Go
rzowie odbył się odczvt pt. 
„ZSRR — socjalistyczne mocar
stwo morskie", zorganizowany 
przez Ligę Morską.

*

Zarząd Koła Naukowego stu
dentek i studentów Akademii 
Handlowej w Poznaniu organi
zuje dzisiaj o godz. 19 w auli 
A. H. akademię z okazji Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. Podobna uroczy
stość odbędzie się o godz. 18 w 
lokalach Zjednoczenia Przemysłu 
Ziemniaczanego, w Poznaniu przy 
ul. Libelta 12.

*
Prof dr Michał Cwirko-Godvckl 

wygłosi dzisiaj o godz. 18 w sali 
PTPN w Poznaniu (ul. Mielżyń- 
skiego 26) 13 z kolei odczyt w 
ramach wykładów powszechnych 
organizoy/anych przez Uniwersy
tet Poznański pt. '.Antropologia 
W ZSRR".

ZSRR, ojczyzna zwycięskiego socjalizmu, olbrzymi, bli
sko 200-milionowy kraj, zamieszkały przez kilkadziesiąt 
narodów, skupiających się wokół wielkiego, przeszło stu- 
milionowego narodu rosyjskiego, realizuje w sposób zde
cydowany i konsekwentny zasady leninowsko - stalinow
skiej polityki narodowościowej, wyrosłej z pnia ideologii 
marksistowskiej,

Zasada równouprawnienia i 
wzajemnego poszanowania na
rodów jest niewzruszalną pod
stawą ustroju i na niej opiera
ją się stosunki narodowościowe 
w Związku Radzieckim, z niej 
wyrosła i okrzepła braterska 
przyjaźń narodów ZSRR. 
Przyjaźń tę cechuje duch wza
jemnego poszanowania dla praw 
i godności narodowej, poczucie 
solidarności i gotowość do 
czynnej pomocy wzajemnej.

Lenin i Stalin nauczyli naród 
radziecki tej prawdy, że wszy
stkie narody ZSRR mogą i po
winny rozwijać tkwiące w ich 
narodowych właściwościach 
możliwości i siły dla celów 
budowy socjalistycznej kultu
ry. I rzeczywiście! Wszystkie 
narody ZSRR spełniają zaszczy
tną rolę budowniczych Związku 
Radzieckiego i każdy wnosi 
swój narodowy wkład do ogól
nej skarbnicy socjalistycznej 
kultury. Gospodarcze i kultu
ralne różnice rozwojowe mię
dzy poszczególnymi narodami, 
datujące się j pochodzące z 
przedrewolucyjnego okresu car
skiego ucisku narodowościowe
go i zacofania, w ciągu 32 lat 
władzy radzieckiej prawie się 
wyrównały. Dzięki mądrej po
lityce narodowościowej, reali
zowanej przez kierownictwo 
partyjne, narody ZSRR w atmo
sferze wzajemnej pomocy i 
przyjaznej współpracy osiągnę 
ły niebywały wzrost gospodar 
czy i rozkwit kultury >— n a r o 
dowej w formie i socja
listycznej w treści.

Małe narody czy nawet ple
miona, które uciskane i ponie
wierane w carskim „więzieniu 
narodów" nie miały własnego 
alfabetu, obecnie piszą, czytają 
i tworzą we własnym języku. 
Wszystkie republiki narodowe 
pokryły się siecią szkół wszel
kich typów — z narodowym ję
zykiem wykładowym Powstała 
niezliczona ilość naukowych in 
stytutów, bibliotek teatrów, 
filharmonii, kin i radiostacji. W 
dziesięciu republikach związko
wych istnieją narodowe aka
demie nauk, w pozostałych o- 
twarto liczne filie wszechzwią- 
zkowej, sławnej Akademii Na
uk ZSRR.

Zwycięska rewolucja przy- 
l niosła narodom byłe' carskiej 
I Rosji wyzwolenie niemal rów
nocześnie, bo w ciągu zaled
wie kilku lat. M:ało to bez- 

I sprzecznie zasadnicze znacze
ni dla wzmocnienia i pogłę- 

I bienia poczucia solidarności i 
braterskie’’ przyjaźni, wykutej 
w okresie wspólnych walk prze
ciwko caratowi, przekutej i za
hartowanej w ogniu wspólnych

Pokój i

W czasie Kongresu Stronnic
twa Demokratycznego, który 
odbył 'się niedawno w Warsza
wie — wystąpił Elener Beuson. 
przemawiając w imieniu ame
rykańskiej Partii Postępowej. 
Przemówienie p. Beusona za
wierało szereg tak interesują
cych dla polskiego czytelnika 
momentów, że przytaczamy je 
poniżej z pewnymi skrótami. 

jjFabierając głos jako prze- 
wodniczący Partii Postępo

wej Stanów Zjednoczonych u- 
ważam za konieczne wyjaśnić 
na wstępie, że w kraju naszym 
jesteśmy partią mniejszościo
wą i że, jak dotąd, siły reakcji 
w moim kraju są jeszcze bar
dzo mocne. Monopole opano
wały nasz rząd i naszą gospo
darkę i pracują w pełnej har
monii z przywódcami politycz
nymi Partii Republikańskiej i 
Demokratycznej, z większością 
tzw. „przywódców robotni
czych" oraz z hierarchią koś
cielną.

Dzisiaj, tak niedługo po dru
giej za naszego życia wojnie 
światowej, wszystkie narody 
świata powinny myśleć przede 
wszystkim o pokoju i budowie 
świata, opartego na pokojowej 
współpracy narodów.

Jeśliby trzeba dowodów na 
potwierdzenie tej konieczności 
to najlepszym chyba — jest 
wasza stolica, z jej tysiącami 
zburzonych domów.

fo rzecz najważniejsza
Dla mnie, farmera z środko

wego wschodu Stanów Zjedno
czonych, straszne zniszczenia, 
jakie widziałem w getcie war
szawskim, są dostatecznym ar
gumentem, przekonującym że 
naszym naczelnym, głównym 
celem powinien być pokój i 
wzajemne zrozumienie między 
wszystkimi narodami świata.

Po straszliwych zniszczeniach 
odbudowujecie swoją stolicę, 
dając jej ludności piękne mie
szkania, szkoły, szpitale, drogi i 
wszystkie urządzenia, których 
ludność potrzebuje. Ale wy ro
bicie jeszcze więcej, robicie in
westycje w dziedzinie kultural
nej i duchowej, inwestycje w 
człowieka, inwestycje najważ
niejsze spośród wszystkich, bo 
służące zachowaniu ludzkich 
wartości. W ten sposób naród 
wasz ma zapewnioną wielką 
przyszłość.

Są dziś tacy, którzy chcieliby 
ignorować historię, ale historii 
nie można ignorować. Nie 
można zapomnieć i nie zapomi
namy o tym, że gdy 
w XVIII stuleciu 
sztandar demokracji 
ści, przybyli Polacy, aby po
móc nam w naszej walce o 
wolność. Nie zapominamy rów
nież i o tym, że gdy ponownie 
potrzebowaliśmy pomocy, gdy 
naród nasz rozdzierała wojna 
domowa, znowu znaleźli się 
Polacy, którzy pomogli Abra-

Ameryka 
wzniosła 

i wolno-

walce o

hamowi Lincolnowi i Stanom 
Zjednoczonym Ameryki.

Nie zapominamy również o 
tym, że pierwszy z łańcucha 
kongresów obrony pokoju od
był się w waszym kraju, we 
Wrocławiu. I jestem dumny na 
myśl, że sztandary mojej oj
czyzny, wzniesione w walce o 
wolność w XVIII wieku, zna
lazły 6ię tu, u was, ponownie 
wśród sztandarów wolności i 
pokoju, dających natchnienie i 
otuchę wszystkim walczącym o 
bezpieczeństwo i pokój przeciw 
siłom reakcji.

S’ły reakcji w USA są jesz
cze bardzo mocne. Reakcjoniści 
mają w swojej władzy środki 
informacji, których używają 
nie dla wzmocnienia międzyna
rodowego zrozumienia i przy
jaźni, ale dla wzmocnienia nie
zgody, nieporozumienia i nie
nawiści. Wielkie zdobycze spo
łeczne i osiągnięcia Polski oraz 
innych krajów demokracji ludo
wej są skrzętnie ukrywane przed 
narodem amerykańskim. Mili- 
taryści i potentaci przemysło 
wi odbudowują największy po
tencjał wojenny w Europie — 
niemieckie kartele, a wszystko 
to oczywiście niby w imię po
koju, a w rzeczywistości my
ślą o zyskownych rynkach zby
tu i o panowaniu nad światem 
Muszę dodać, że ich sprzymie
rzeńcem w tej walce jest Wa
tykan.

Jak wam wiadomo, rozgrywa 
się obecnie w Stanach Zjedno
czonych walka między Pań
stwem ti Kościołem. Jest to 
ważne zagadnienie w moim 
kraju. Nasza rewolucja 1776 r. 
ustanowiła zupełny rozdział 
Kościoła i Państwa i rozdział 
ten był ściśle utrzymany w 
ciągu ostatniego stulecia. Te
raz usiłuje się zboczyć z te j 
drogi. Ale masy społeczne A- 
meryki rozumieją, że chodzi o 
ingerencję Watykanu w spra
wy państwa i nie ma wątpli
wości, jaka bedzie decyzja na
rodu amerykańskiego w intere
sie pokoju i bezpieczeństwa.

W końcu pozwólcie mi wy
znać: kocham swój kraj, tak 
jak wy kochacie swój, a jed
nak różnię się chyba od Ame
rykanów, dla których istnieje 
tylko pakt atlantycki i plan 
Marshalla. Pragnę widzieć mój 
kraj w awangardzie walki o 
pokój i braterstwo całej ludz
kości, podobnie jak to było 
niegdyś.

Mój pobyt u was pozwala mi 
ufać, że my, postępowi Amery 
kanie, nie jesteśmy sami. Je
stem pewien, że wy, którzy 
cierpieliście z takim bohater
stwem, znacie cenę pokoju. 
Wiem, że będziecie walczyć z 
faszyzmem gdziekolwiek by się 
ukazał, i że wraz z wami wal
czyć będzie cały świat o cał
kowite rozbrojenie i o stały 
pokój.

zmagań w okresie Rewolucji 
i obrony jej zdqt>yczy przed 
kapitalistycznymi interwenta
mi i rodzimą reakcją w czasie 
wojny domowej.

Wytworzyły się nowe, r a- 
dzieckie tradycje, tradycje 
walk o wykonanie państwo
wych planów gospodarczych i 
przedterminowe wykonanie 
słynnych Stalinowskich pięcio- 
latek, tradycje socjalistyczne
go współzawodnictwa i ruchu 
stachanowskiego. Wreszcie wy
tworzyły się najpiękniejsze, 
najwspanialsze radzieckie tra
dycje patriotyczne wykwitłe 
na polu chwały w Wielkiej 
Wojnie Ojczyźnianej. W iZSRR 
— kraju zmierzającym od so
cjalizmu do komunizmu — 
przy całym bogactwie narodo
wych form kulturalnych, prze
bogatej barwności czterdziestu 
narodów i stu kilkudziesięciu 
języków, wznosi się ideologi- 
czno-moralny monolit narodu 
radzieckiego.

Polityka równouprawnienia 1 
poszanowania praw oraz god
ności wszystkich narodów —- 
dużych i‘ małych — jest rów
nież podstawową zasadą radzie
ckiej polityki zagranicznej. Na
ród radziecki potępia stanow
czo wszelkie przejawy szowi
nizmu, pychy naodowej i po
gardy dla innych narodów. 
Wielkie mocarstwa imperiali
styczne w sposób szowinisty
czny traktują z góry inne, 
zwłaszcza małe narody. Ten 
stosunek do innych narodów 
wypływa z reakcyjnego, impe
rialistycznego podziału naro
dów na ,.wyższe i niższe", peł
nowartościowe i niepełnowar- 
tościowe".

Zasadę równości narodów — 
partnerów w stosunkach mię
dzynarodowych, realizuje kon
sekwentnie Związek Radziecki, 
czego wyrazem jest szereg 
traktatów o przyjaźni, współ
pracy i wzajemnej pomocy, za
wartych przez ZSRR po drugiej 
wojnie światowej. Wychodząc 
z marksistowsko-leninowskich 
założeń o prawe narodów do 
wolności i niepodległości (w 
myśl tezy Marksa: ,.Nie może 
być wolnym naród, który uci
ska inne narody“) Związek Ra
dziecki walczy konsekwentnie 
i wytrwale na międzynarodo
wej arenie o te prawa narodów 
świata przeciwko zakusom mo
carstw imperialistycznych. Zw. 
Radziecki zwalcza również 
szkodliwe, antynarodowe, ko
smopolityczne i służące intere
som amerykańskich imperiali
stów — teorie o rzekomym 
,,przeżyciu się" pojęcia suwe
renności narodów i potrzebie 
stworzenia „europejskiego par
lamentu*', czy nawet „świato
wego rządu".

By zapanował pokój trwały i 
przyjaźń między narodami, na
rody świata, duże i małe, mu
szą być wolne, niezależne i su
werenne. Teza ta stanowi treść 
wysiłków i wystąpień dyplo
macji radzieckiej.

Z okazji podpisania radzie- 
cko-fińskiego traktatu przyjaź
ni i wzajemnej pomocy (w 
kwietniu 1948 r.) Generalissi
mus Stalin powiedział: „Wielu 
nie wierzy, że stosunki między 
wielkim i małym narodem mo
gą być oparte na równoupraw
nieniu. Lecz my, ludzie radziec
cy, uważamy, że one mogą i 
powniny być właśnie takie. Lu
dzie radzieccy uważają, że ka
żdy naród obojętnie czy duży 
czy mały, ma swoje odrębne, 
specyficzne, jemu tylko wła
ściwe cechy, które nie wystę
pują u innych narodów. Te od
rębne właściwości stanowią 
wkład danego narodu w skar
bnicę światowej kultury, uzu
pełniają ją i wzbogacają. W 
tym sensie wszystkie narody 
— małe i duże 
kowej sytuacji i mają 
same znaczenie, 
ny naród..."

są w jedna- 
takie 

jak każdy in-

Józef Spinc

Plan dnia ucznia
„MODA i ŻYCIE"
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GENERALNE ZGROMADZENIE
O rganizocji Narodów Zjednoczonych

FRYDERYKA CHOPINA
NOWY JORK (PAP). 19 bm. przedstawiciele Naro

dów Zjednoczonych zebrani w Nowym Jorku na sesji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ złożyli hołd pamięci 
genialnego kompozytora polskiego, Fryderyka Chopina.

Pod protektoratem prze
wodniczącego obecnej sesji 
Generalnego Zgromadzenia 
ONZ Romulo, sekretarza ge
neralnego ONZ Trygve Lie 
oraz delegacji polskiej na se
sję Generalnego Zgromadzenia 
odbył się w jednej z najwięk
szych sal Nowego Jorku — 
wielki koncert, poświęcony 
uczczeniu setnej rocznicy zgo
nu genialnego Polaka.

W salj udekorowanej 
sztandarami 59 narodów ze= 
brali się szefowie i członko= 
wie wszystkich niemal 
delegacji, uczestniczących w 
bieżącej sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ.
Zebranych gości oficjalnych 

oraz publiczność powitał krót
kim przemówieniem przewod
niczący bieżącej sesji Gene
ralnego Zgromadzenia ONZ — 
Romulo, który podkreślił, że 
Chopina — syna Polski — ca

ły świat uważa za swą włas
ność.

Następnie przemawiał stały 
delegat Polski do ONZ dr 
Juliusz Suchy, który wskazał 
na rewolucyjny charakter 
muzyki Chopina oraz na oko
liczność, że Polska Ludowa 
w najwyższej nrerze udostęp
niła muzykę Chopina najszer
szym rzeszom ludności pracu
jącej.

Czwartkowa prasa nowo
jorska zamieściła obszerne 
recenzje z tego koncertu, 
utrzymane w tonie najwyż
szego uznania.

znajduje się w Cieszynie pod Ostrowem B KRONIKA
PAŹDZIERNIK

900 tys. robotników

w USA
NOWY JORK (PAP). Sy

tuacja strajkowa w Stanach 
Zjednoczonych utknęła na mat* 
twym punkcie. Nadal strajku’ 
je około 900 tysięcy robotni
ków przemysłu górniczego i 
stalowego. Dotychczasowe. ro
kowania nie dały rezultatu.

Przedłużający się strajk ro
botników przemysłu stalowego 
daje się już poważnie we znaki 
gospodarce Stanów Zjednoczo
nych, powodując kurczenie się 
zapasów stali.

Trzy największe fabryki sa
mochodowe: Forda, Chryslera 
i „Generał Motors" zakomuni
kowały, że zmuszone będą o- 
graniczyć produkcję wobec bra
ku stali.

1 milion 
zwiedzających 

na
Targach Praskich
PRAGA. Według sprawoz

dania złożonego przez czecho
słowackiego ministra handlu 
wewnętrznego F. Krajcira, 
około 900 tys. osób zwiedziło 
jesienne Międzynarodowe Tar= 
gi w Pradze. Targi zwiedziło 
ponadto kilka tysięcy gości 
zagranicznych z 28 krajów eu
ropejskich i 45 państw zamor
skich.

Wspólnie
Mim popierać

cele ŚFZZ
WARSZAWA (PAP). Zw. 

zawodowy i zakłady pracy w 
Polsce otrzymały z Demokraty
cznej Republiki Niemieckie] 
liczne depesze z wyrazami po
tępienia głośnych wybryków 
neohitlerowiców z „parlamentu 
w Bonn".

Między innymi załogi zakła
dów „Nortaghanewerke” koło 
Berlina przesłały braterskie po- 
zdrowienia radom zakładowym 
Polskiego Monopolu Tytonio
wego.

„Chcemy — piszą robotnicy 
niemieccy — wspólnie popie
rać cele Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, zmie
rzające do utrwalenia pokoju 
między narodami”.

Pomnik
Generalissimusa STALINA 

w Pradze
PRAGA. Pod przewodnic

twem ministra informacji. V. 
Kopeckyego odbyła się w Pra
dze konferencja członków ko
misji rządowej dla obchodu 
70 rocznicy urodzin Genera
lissimusa Stalina-

Konferencja, w której ucze
stniczyli wybitni czechosło
waccy rzeźbiarze i architekci, 
omówiła zagadnienia związane 
z budową pomnika Genera
lissimusa Józefa Stalna na 
wzgórzu Letna w Pradze.

Pomnik ten wysokości 30 
metrów górować będzie nad 
całym miastem i widoczny 
będzie z najbardziej odległych 
dzielnic Pragi.

Cieszyn, w gm. Sośnie, na
leży do najładniejszych i naj
piękniej położonych wiosek w 
pow, ostrowskim. Sosnowe lasy 
i liczne wiatraki (nieczynne) na 
okolicznych wzgórzach, nadają 
wiosce malownicze tło.

W środku wioski wznosi się 
ładny barokowy kościół, po
chodzący z pierwsze;, połowy 
XVII w. Posiada on cenny za
bytek: rzeźbę św. Jana nad rze
ką Jordan, dłuta Wita Stwosza. 
W starym budynku obok ko
ścioła mieści się szkoła 7-kla- 
sowa, która jest chlubą wio
ski. Posiada ona 5 sal szkol
nych, w tym gabinet fizyko
chemiczny, a w bież, roku pla
nuje się urządzenie gabinetu 
przyrodniczego. Szkoła posiada 
własną spółdzielnię, koło PCK, 
samorząd szkolny, TPPR i 
SKOW. W bież, roku z Cieszy
na do szkół średnich udało się 
14 uczni.

Gleba cieszyńska niezbyt u- 
rodzajna, jednak dzięki staran
nej uprawie i stosowaniu na
wozów sztucznych, daje dobre 
plony. Dzięki staraniom miej
scowego społeczeństwa, wieś 
została zradiofonizowana i ze
lektryfikowana. Jest to wielką 
pomocą dla rolników, gdyż 
młócenie zboża, rżnięcie 'drze
wa, a nawet sieczki, odbywa 
się teraz przy pomocy energii 
elektrycznej. Cieszyn jest wio
ską o charakterze rolniczo- 
przemysłowym j posiada swój

ośrodek maszynowy. Uprawia 
się tu len, buraki cukrowe i 
cebulę na eksport. Akcja ho
dowlana bydła i trzody chlew
nej stoi na wysokim poziomie. 
Daje się również zauważyć co
raz większą ilość owiec. Lud
ność cieszyńska garnie się chę
tnie do życia społeczno-polity
cznego w czynnych organiza
cjach jak PCK, ZSCh (95 człon-

ków), TPPR (47 czł.) i Koło 
Gospodyń Wiejskich (50 czł.). 
Gromada posiada 2 biblioteki: 
ZSCh i Publ. Bibl. Pow. Naj
ważniejsze bodaj jest to, że w 
Cieszynie nikt nie narzeka, 
lecz wszyscy zakasują rękawy 
i zgodnie pracują dla podnie
sienia dobrobytu społeczeństwa 
i potencjału gospodarczego Pol
ski Ludowej, (md)

NIEDZIELA
Seweryna.

Wtośclstawy

Słońce w.: 6.31
zach,: 16.42

Księżyc w.: 8,51
zach : 17.03

OSTRÓW

Dlaczego w Pleszewie 
brak masła?

Zmechanizowana mleczarnia 
spółdzielcza w Kowalewie obok 
Pleszewa posiada zdolność prze
rabiania dziennie 30 tys. 1 mle
ka. 180 dostawców, posiadają
cych 2900 krów przywozi od 
2700—3000 1 mleka dziennie. 
Gdyby rolnicy z tego terenu 
odstawiali do mleczarni w Ko
walewie przeciętnie po 3 1 mle
ka od krowy dziennie, to mle
czarnia miałaby do przerobie
nia 9000 1. Dostawa mleka 
zwiększyła by się jeszcze bar
dziej, gdyby władze nadzorcze 
mleczarni służyły rolnikom pl®- 
szewskim, gołuchowskim i kot- 
lińskim dobrym przykładem.

W skład rady nadzorczej 
mleczami kowalewskiej wcho
dzi 9 członków z prezesem 
Gawłowiczem z Pleszewa na

czele. Spośród nich jedynie 
rolnik Keller z Karmina i J. 
Kaczmarek z Czarnóżki odsta
wiają mleko do mleczami, resz
ta uchyla się od tego obowiąz
ku 1 sprzedaje mleko i masło 
prywatnie. Nie jest to budują
cy przykład dla członków spół
dzielni i tu należy szukać bez
pośredniej przyczyny braku 
masła w Pleszewie.

Sprawą dostawy mleka do 
mleczarni w Kowalewie winna 
zainteresować się PRN w Jaro
cinie Zw. Zaw. i partie poli
tyczne, aby zaopatrzenie świa
ta pracy w masło nie napoty
kało na trudności, (md)

Program imprez
w Ostrowie

K«rs dla radców zakładowych 
i mężów zaufania został zorgani- 
zowany przez Powiatową Radę 
Zw. Zawodowych. Obejmie on 34 
godziny wykładów w okresie 5 ty. 
godni. Na kurs zapisało się 35 
uczestników spośród samorządow
ców, transportowców i służby 
zdrowia.

Posiedzenie Pow. Rady Narodo
wej odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 24 bm.. godz. 10, w sali Wy- 
działu Powiatowego. Na początku 
obrad m. i. sprawozdanie przewod
niczącego Rady starosty powiato- 
wego i przedstawiciela PZGS z ak- 
cji kontraktacji trzody chlewnej.

Humor, satyra, taniec, plosenkał 
Warszawski Teatr Jazzowy wy
stąpi w niedzielę, dnia 23 bm. o 
godz. 19.30 w sali Domu Kultury 
wieczór humoru, satyry, tańca i 
piosenki z udziałem wybitniejszych 
artystów scen warszawskich, (md)

Repertuar kin: „Słońce" od 21 
do 22 bm. „Aleksander Newski", 
prod. radzieckiej; „Piast" — „Wil
cze doły", prod. czeskiej.

KOŚCIAN

Ponad 1000 osób

i M' nitki IMiti
Tegoroczny Tydzień Zdrowia 

w Krotoszynie zorganizowany 
został pod hasłem: „Zdrowie 
matki i dziecka". Odbyło się 
szereg imprez o znaczeniu pro
pagandowym i kulturalnym, or* 
ganizowanych przez PCK.

W ramach Tygodnia otwarto 
w Pow. Ośrodku Zdrowia salę 
pokazową j ambulatorium a w 
ustawionym na placu 1 Maja 
kiosku, sprzedawano broszury i 
czasopisma, poświęcone zdro
wotności i higienie. Poza tym 
wygłoszone zostały pogadanki 
na temat higieny osobistej w 
szkołach i Ośrodku Zdrowia.

Czynne codziennie ambulatorium 
udzieliło porad i pomocy lekar
skiej 450 osobom.

W powiecie obsługiwały lud
ność wiejską ambulanse rucho
me z ekipami lekarskimi, które 
obsłużyły 660 chorych.

Na zakończenie Tygodnia w 
sali „Domu Chłopa'' w Kroto
szynie odbyło się wręczenie na
gród rolnikom, którzy wzlęlj u- 
dział w konkursie czystości za
gród wiejskich. Staraniem Ligi 
Kobiet odbył się na tejże sali 
kiermasz dla dzieci z bardzo 
urozmaiconym programem, (fk)

Liga Kobiet w Odolanowie
otrzymała świetlicę

Liga Kobiet w Odolanowie 
została zorganizowana 13 lu
tego br. Dotychczas odbyło 
się 12 zebrań, podczas których 
wygłaszano referaty ideowo- 
wychowawcze, z dziedziny hi

gieny, wychowania młodzieży, 
popularyzacji prawa itp. W 
L. K. istnieją sekcje: prele
gentek, rozpowszechniania 
książki, zwalczania analfabe
tyzmu i świetlicowa.

Robotnicy rolni 
zatrudnieni w majątkach kościelnych 
objęci umową zbiorową

W sali konferencyjnej Zarządu Miejskiego w Poznaniu pod
pisano w ubiegły czwartek umowę zbiorową dla robotników 
rolnych zatrudnionych w maj. kościelnych. W konferencji 
uczestniczyli przedstawiciele majątków Kurii Biskupiej, semi
nariów duchownych, majątków zakonnych, probostw- i ko
ścielnych zakładów wychowawczych w osobach: ks. prałata 
Wężyka, ks. Szeligi, ks. Kulskiego i ks. Krzewiny, oraz dzier
żawcy, administratorzy i rządcy majątków kościelnych. Po 
podpisaniu umowy przewodniczący Zarządu Głównigo Zw. 
Zaw, Robotników i Pracowników Rolnych poseł Centkowski 
udzielił przedstawicielowi naszego pisma -swej wypowiedzi na
temat nowozawartej umowy.

„Umowa zbiorowa, której 
opracowanie trwało szereg ty
godni, miała na celu uregulo
wanie warunków płacy i pracy 
robotników, pracujących w ma
jątkach kościelnych. Jeszcze 
niedawno temu warunki te po
zostawiały wiele do życzenia, 
przy czym dysproporcja ta była 
duża w porównaniu z warunka
mi robotników zatrudnionych w 
PGR. Na ogólnych zebraniach 
robotników rolnych w maj. ko
ścielnych nowe warunki umo
wy zostały przez robotników w 
całej rozciągłości zaakceptowa
ne. Równocześnie robotnicy ci 
zobowiązali Zarząd Główny do 
zawarcia umowy w ich imieniu 
z pracodawcami. Chcąc spełnić 
przyjęty na siebie obowiązek, 
Zarząd Główny ZZR i PR za
prosił przedstawicieli maj. ko
ścielnych i ich użytkowników 
na wspólną konferencję. Na 
8-godzinnej naradzie przedys
kutowano oddzielnie 98 para
grafów nowej umowy.
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Dłuższa dyskusja wywiązała 
się nad paragrafami dotyczącymi 
akcji socjalnej. Jednakże uzna
no stanowisko Związku oraz 
zgodzono się z koniecznością 
wpłacania ustawowych sum 
przez pracodawców kościel
nych na fundusz socjalny. O- 
znacza to, że upośledzeni do tej 
pory robotnicy maj. kościel
nych będą mieli te same przy
wileje, co i robotnicy z gospo
darstw państwowych.

Z ramieniu użytkowników 
dóbr kościelnych umowę zbio
rową podpisali: ks. prałat Wę
żyk, ks. Szeliga, ks. Kulski. ks. 
Krzewina oraz wszyscy pozo
stali uczestnicy konferencji, 
których ogółem przybyło 22. W 
imieniu Zw. Zaw. Robotników 
Rolnych umowę podpisał prze
wodniczący zarządu głównego 
poseł Centkowski. Nową umo
wą zbiorową objętych zostało 
około 2 tys. robotników z ma
jątków kościelnych, z których 
wszyscy należą do srwego związ
ku zawodowego.

Prosto w oczy 
Nauczycielom i rodzicom 

pod rozwagę
Nie będzie przesadą, kiedy po- 

wiem, że najradośniejsze, bez
troskie, roześmiane lata naszego 
życia to właśnie lata szkolne.

Pewnego dnia znalazłem się 
mimo woli w rejonie jednej ze 
szkół w Gnieźnie w chwili, kiedy 
rozweselona i rozbawiona młodzież, 
po skończonych zajęciach opuszcza
ła gmach, dając upust swym tem
peramentom.

Przyjemne chwile ... — pomyśla
łem. I tonąc we wspomnieniach 
nie zwracałem uwagi na to, że 
mnie popychano i trącano.

W pewnym momencie otrzyma
łem od rozpędzonego chłopca sil
ne uderzenie łokciem.

Ostrożnie kawalerzel — 
krzyknąłem.

W odpowiedzi usłyszałem cały 
szereg przekleństw.

— Oj — niedobrze! — pomyśla
łem.

Idąc wśród tej rozbawionej i 
krzykliwej fali młodzieży, przysłu
chiwałem się rozmowom. Różne to 
były rozmowy. Większa część 
młodzieży, mimo swego wigoru — 
zachowywała się godnie i rozma
wiała o rzeczach wesołych 1 przy, 
jemnych. Inni natomiast — zacho
wywali się okropnie. Zaczepiali 
ordynarnie przechodniów, rzucali 
kamieniami, bili młodszych kole
gów, używając przy tym okropne
go wprost — nie nadającego się do 
powtórzenia — słownika.

To nie jest pocieszające. Po
wiedzmy sobie szczerze — jest 
źle! Nie zapominajmy, że zły przy
kład działa jak narkotyk. Dlatego 
też wszyscy wychowawcy w szko
le i rodzice w domu powinni z 
całą bezwzględnością karać wybry- 
ki tej części młodzieży, której za
chowanie się pozostawia dużo do 
życzenia.

Kiedy przypominam sobie dziś 
epitety, usłyszane z ust młodych 
chłopców — to robi mi się jakoś 
nieprzyjemnie. Przykre to sprawy 
— ale prawdziwe.

Musimy je koniecznie zllkwido- 
waćl

KARWICZ

Uroczyste otwarcie świietli- 
cy Ligi Kobiet w Odolanowie 
odbyło się dnia 15 bm. przy 
udziale wicewojewody Ada
mowicza, delegatów KW 
PZPR i przedstawicieli władz 
powćatowycłj. Otwarcia doko
nał wicewojewoda Adamo
wicz, wygłaszając przemówie
nie o znaczeniu akcji kultu
ralno-oświatowej wśród ko
biet. Powiatowy Zarząd Li
gi Kobiet ofiarował dla nowo- 
otwartęj świetlicy kilkadzie
siąt książek, (md)

Z okazji Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radzie
ckiej, odbędą 6ię w Ostrowie 
następujące imprezy kultural
no-oświatowe:

Dnia 22 bm. o godz. 20 w 
auli Liceum Żeńskiego, kon
cert Chopinowski. Utwory for
tepianowe wykona prof. Jungst,

Dnia 25 bm. o godz. 18 w 
sali Teatru Miejskiego akade
mia młodzieżową z okazji 31- 
rocznicy istnienia Komsomołu.

Dnia 5 listopada br., o godz. 
20, zabawa ludowa w Domu 
Kultury.

Dnia 6 listopada br., o godz. 
15, złożenie wieńców na gro
bach poległych żołnierzy ra
dzieckich. Zbiórka organizacji 
społecznych, politycznych i 
młodzieży od lat 16 przy ul. 
Wolności.

Dnia 7 listopada br. o godz. 
19.30, uroczysta akademią w 
sali Domu Kultury, ku uczcze
niu rocznicy Wielkiej Rewolu
cji Październikowej.

Mieszkańców miasta i po
wiatu ostrowskiego wzywa się 
do wywieszenia flag narodo
wych w dniach 6 i 7 listopada 
1949 r. oraz udekorowania do
mów. (md)

Z s&li sądowej
Sąd Okręgowy w Ostrowie 

na sesji wyjazdowej w Kroto
szynie skazał: Franciszka Elia
sza z Gumienic, pow. Kroto
szyn, za namowę do fałszywych 
zeznań na trzy miesiące aresz
tu, Martę Neumann z Kobyli
na, pow. Krotoszyn, za odstęp
stwo od narodowości w czasie 
wojny, na cztery miesiące a- 
resztu i Magdalenę Leśniako- 
wą z Kaczejgórki, pow. Kroto
szyn, za spożywanie spirytusu 
skażonego (denaturatu) na karę 
grzywny, (fk)

Niefortunna wyprawa złodzieja. 
Z mieszkania dentysty H. Fiegera 
nieznany osobnik s.kradł jeden gar
nitur i dwa aparaty fotograficzne. 
Jednak spłoszony przez powraca
jącego właściciela porzucił łup na 
schodach i zbiegł. Śledztwo w to
ku.

Niewłaściwa zabawa. 13-letni 
Andrzej Szron, 9-letni Kazimierz 
Bejsztok i 3-letni Tadeusz Bejsztok 
rozpalili ognisko i bawiąc się w 
„dzikich" poczęli żywcem piec 
schwytanego kota. Dopiero przy
padkowi świadkowie położyli kres 
zwyrodniałej “zabawie. Rodzice i 
wychowawcy winni zwracać bacz
niejszą uwagę na dzieci i mło
dzież!

Kurs języka rosyjskiego rozpocz. 
nie się w Kościanie w przyszłym 
tygodniu. Zapisało się już 40 kan- 
dydatów. Dalsze zapisy przyjmuje 
Pow. Rada Zw. Zawodowych w 
Kościanie. (jk)

KROTOSZYN- - - - -
W ramach Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej odby
wają się w poszczególnych kołach 
TPPR w Krotoszynie uroczyste aka- 
demie. W dniu 12 bm, odbyła się 
w auli Państw. Liceum Pedagogicz
nego uroczysta akademia z okazji 
6 rocznicy bitwy pod Lenino, któ
rą zorganizowali uczniowie. Brali w 
niej liczny udział przedstawiciele 
ośrodków pracy, zakładu opiekun, 
czego, wojska i społeczeństwa. 
Słowo wstępne wygłosił dyr. za
kładu, a referat obrazujący bitwę 
pod Lenino delegat tut. jednostki 
wojskowej.

fWystępy chóru szkolnego, recy- 
e, deklamacje i tańce regional- 
były pięknym uzupełnieniem 

oficjalnego programu. (fk)

OSTRÓW będzie 
całkowicie skanalizowany

Ostrów jest miastem nowym. 
Dlatego nowe dzielnice miasta 
nie są jeszcze całkowicie ska-

Kio chce zostaćodmłKieni?
Rozwój gospodarczy Polski 

Ludowej umożliwia młodzieży 
wsi i miast drogę do awansu 
społecznego, W szkołach przy
sposobienia przemysłowego 
(SPP) dotychczas otrzymało 
przeszkolenie około 40 tys. 
młodzieży, zdobywając nowe 
zawody. Obecnie odbywają się 
zapisy do szkół przysposobie
nia przemysłu węglowego. Zgło
szenia przyjmuje Powszechna 
Organizacja „Służba Polsce" w 
Ostrowie, ul Towarowa 4.

Nauka w tego typu szkołach 
trwa 5 miesięcy i jest bez
płatna. Ponadto uczniowie ko
rzystają z bezpłatnego zakwa
terowania, wyżywienia i sta
rannej opieki lekarskiej oraz o- 
trzymują ubranie, bieliznę, obu
wie i pomoce szkolne. Warun
kiem przyjęcia jest ukończony 
17, a nie przekroczony 20 rok 
życia, dobry stan zdrowia, u- 
mieiętność czytania i pisania.

(md)

nalizowane, jak również nie 
posiadają dopływu wody z wie
ży ciśnień.

Obecnie Zarząd Miejski opra
cował plan rozbudowy wodo
ciągów miejskich i skanalizo
wania nowych dzielnic miasta. 
Na ten cel przeznaczony został 
w planie 6-letnim kredyt, wy
noszący 60 mil. zł. Na położe
nie nawierzchni ulic i budowę 
mostu przy wieży ciśnień prze
widziano 20 mil. zł. Zaplano
wano również powiększenie 
parku przy Banku Narodowym 
kosztem dzisiejszego targowi
ska i rozbudowę parku im. 
Marcinkowskiego. W ramach 
realizacji planu 6-Ietniego po
budowana zostanie kosztem 10 
milionów zł łaźnia publiczna. 
Nie zapomniano również o za
kupieniu sprzętu przeciwpoża
rowego za 12 mil. zł.

Miasto Ostrów otrzyma po
nadto mechaniczną zamiatacz- 
kę. Na ten cel przewidziano 
kredyt 7 mil. zł. Nie będą się 
już więcej unosiły tumany ku
rzu prz& zamiataniu ulic, (md)

ECHO 
„Tygodnia Zdrowia"

W ramach obchodu „Tygodnia 
Zdrowia" w Wolsztynie, były 
zorganizowane ekipy służby 
zdrowia, które obsłużyły 37 
wiosek w powiecie wolsztyń- 
sko-babimo'jskim. W pierwszym 
rzędzie uwzględniono ludność 
małorolną, oddaloną od ośrod
ków pomocy lekarskiej.

Otwarto także w Wolsztynie 
stację „Opieki nad Matką i 
Dzieckiem". Odtąd poradnia dla 
dzieci jest czynna we wtorki i 
czwartki od godz, 10—13, a dla 
matek ciężarnych w soboty od 
godz, 10—13. Jednocześnie w 
„Tygodniu" została oddana 'do 
użytku ludności sanitarka, za
kupiona przez samorząd powia
towy. (trz)

ŚLEDZTWO 
w sprawie zabójstwa 
Heleny Owczarek 
na ukończeniu
Po przekazaniu sprawy pro

kuratorowi śledczemu w Ostro
wie wszczęto w sprawie za
bójstwa Heleny Owczarek 
energiczne śledztwo. Po trzech 
dniach żmudnej i wyczerpują
cej pracy Prokuratora rejonu 
śledczego i wywiadowców Re
feratu Śledczego Komendy Po
wiatowej M. O. dwie osoby zo
stały już aresztowane.

Nazwisk aresztowanych na 
razie nie poda jemy ze wzglę
du na dobro śledztwa, gdyż 
wyjawią oni dalszych spraw
ców, którzy niewątpliwie zosta
ną w najbliższych dniach rów
nież ujęci i wydani w ręca 
sprawiedliwości.



i

Dnia 20 października 1949 zmarł wskutek nieszczęśliwego wypadku, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, 
nasz najukochańszy ojczulek, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Tadeusz Janicki
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm., o godz. 16 z kościoła far- 
nego w Buku do gi’obów rodzinnych. Msza św. żałobna nazajutrz 
w poniedziałek, 24 bm., o godz. 8.

W ciężkim smutku pogrążeni
tona, dz eci I rodzina

Buk, Poznań, Stęszew Twardowo, Zielona Góra. 12245

KOMUNIKAT
Wyższe, Roczne studium dla Księgowych-Re- 
wiclentów przy Akademii Handl. w Poznaniu

Studium ma na celu pogłębienie wiedzy za
wodowej księgowych z uwagi na konieczność 
przygotowania odpowiednich kandydatów na 
kontrolerów finansowych i biegłych sądowych.

Program obejmuje 300 godzin wykładowych.
Początek wykładów w dniu 3. XI. 1949. Dal

sze zapisy przyjmuje Sekretariat Akademii 
Handlowej w Poznaniu, ul. Zygmunta Starego g 
2/3 codziennie w godz. 10—12 (z wyjątkiem so- 
boty) i w poniedziałki i piątki w godz. 16—17. 10

Obwieszczenie o licytacji
W dniu 4 listopada 1949 r. godzina 10, Ostrów, ul. 

Kaliska 23, będą sprzedawane ruchomości Banku 
Kwilecki Potocki 1 Ska, składające się z urządzenia 
biurą i przedsiębiorstwa oszacowane na 163,969 zł.
10a-171 _ Komornik WŁ. TĘSIOROWSKI

Ogłoszenie
Wojewoda Poznań

ski decyzją nr A C. 
II. 7/308 i 309/49 z dnia 
10 IX 49 orzekł zmia
nę nazwiska obywate
li polskich Stefana i 
Czesława Pregiela za
mieszkałych w Lesz
nie na Pregłowski.

Powyższa zmiana 
rozciąga się na żonę 
Czesława Janinę i żo
nę Stefana Łucję Ka
tarzynę (2 im.) oraz 
ich niepełnoletnie 
dziecko Grażynę Ire
nę (2 im.). 10a-168

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo i solidnie firma 

IRENA SZAŁOWA
Poznań, tel.12-54, ul. Ratajczaka 11a

(dom ogrodowy)

OBUIIIIE OBTOPEDłCZnE
wykonują

BRACIA JAROCCY
Poznań, Matejki 11 — telefon 74-64

Ekspozytura Centrali Handl. Przem. Mol
„MOTOZBYT"

zaangażuje zaraz:
1 ' ’ ...............
2
1

księgowego bilansistę 
księgowych 
pracownika handlowego z branży moto- 
cyklowo-rowerowej, oraz
pracownika handlowego z branży samo
chodowej z znajomością prac biurowych 
z tym związanych.

Zgłoszenia:
Oddz. Personalny - Poznań, ul. Skorupki 17.

1

WINDY 
budów ane

Ceraty 
Plusze

Chodniki — Dywany 
łanio kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

meblow. i dekoracyjnych 

FR. PERTEK
POZNAŃ 

Kraszewskiego .17 
fel.519-67 10a-11

Administracja P. G. R.
Zespół Sława Śląska 

zaangażuje do pracy 
w maj. P. G. R. Li
pinki każdą ilość 
pracowników, w tym 
ordynariuszy na se
zon, dniówkę, stel
macha 1 kowala, na
tychmiast. Wynagro
dzenie wg umowy 
zbiorowej. 10a-174

WEŁNĘ, 
bawełnę, stare kołdry 

przyjmuję 
do czesania 

w każdej ilości 
GRĘPLARNIA 

„RADOMA" 
Poznań, 

Sródka 8/9. 10a-49

ręczne
z liną stalową wzgl. 
bez liny (przekładnie 
trybowe) kupi

Państw. Przeds. Buck 
Oddz. 8 
ul. Gnieźnieńska 13.

10a-169

Lekarskie

Dr mcd. Roman Rafiński spec, 
chorób uszu, gardła nosa i 
krtani wrócił z urlopu. Sio. 
wackiego 38 tel. 41-20. Ordy, 
nuje wyjątkiem sobót od 11 
do 13._______________ 11770

Dr med. Adam Burda, specja
lista chorób skórnych i weńe. 
rycznych wznowił przyjęcia. 
Poznań. Ogrodowa 5 od godz. 
16—17. tel. 85-25. p6215

Lekarz-dentysta Nędzyńska — 
przyjmuje — Ratajczaka 10. 
I piętro telefon 28-71. 12047

’?yokie posady

Inżynier lub technlk-mechanik 
wykwalifikowany potrzebny.— 
Zgoszenia: Państwowe Browa. 
ry_Zie]ona Góra. __  10a-13i

Pomoc domowa gotowaniem 
zaraz. — Mostowa 24. m. 2 
godz. 18—20^____  p6179

Magister (ra) ewtl. pomocnik 
(ca) młoda siła, potrzebny za- 
raz. Apteka Gostyń. 12085

Pomocnik zegarmistrzowski do 
miasta powiatowego potrzebny 
zaraz. Oferty Glos Wikp., Ro. 
kossowskiego 16. nr 1931.
  F2027 

Posługaczka przed po'udniem 
4 razy w tygodniu. Zielińska 
Drzymały 14. m. 2. F2023

Panienka lub osoba starsza do 
pomocy domowej potrzebna. 
Strzelecka 16. m. 7.___ F2021

Dziewczyna młodsza do pracy 
w skadzie. — „Akwarium" 
Zwierzyniecka 2._____ 12236

Szofer-mechanik potrzebny na 
tychmiast. Oferty: PAR Rataj, 
czaka 7, dla 10,459. p6229

Klejarld, siły kwalifikowane, 
potrzebne. Wytwórnia Bombo, 
nierek, Półwiejska 39. p6225

Gosposia z dobrym gotowaniem 
i referencjami zaraz potrzebna. 
Gożdzieiewska — Marcelego 
Mottego 10/11.________ 12272

Pomoc domowa. Młyńska 3. 
Bar._________ _________12267

Uczciwa gosposia lub pomoc 
domowa z gotowaniem zaraz. 
OsUjoKa J6._______ 12265

Szukam oraczki uczciwej, sta 
łej Adres wskaże Głos Wiel 
kopolski_n^ d716. .________

Robotnika starszego obezna
nego z obsługą motorów elek
trycznych przyjmie Spółdziel. 
nia — .,Herbar'a" 23 Lute, 
go 14/15._____________ p6222

Pomoc domowa gotowaniem 
potrzebna, — Orzeszkowej 4. 
m. 3. ______p6221

Starsza pomoc domowa goto
waniem. przed południem, za. 
raz potrzebna. Szych. Batore. 
go 3._____________ p6212

Panienka do dzieci na dobrych 
y/arunkach potrzebna. Plac No. 
womiejski 9. m. 1. p6210

(
Murarzy 
cieśli 
szalerzy
i robotników 

przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo Bu
dowlane, Poznań, 27 
Grudnia 5 I ptr. p6220

Krawcy(owe) na marynarki 
i spodnie konfekcyjne mogą 
sie zgłosić. Wytwórnia Kon
fekcji Wielka 19 I ptr.

 12242
Kslęgowy(a) i księgowy(a) bi- 
lansista potrzebni zaraz. Re. 
flektujemy na siły kwalifiko. 
wane. Gminna Spółdzielnia 
..Samopomoc Chłopska" Pia
ski. pow .Gostyń, 10a-171

Spółdzielnia „Las", Slowac. 
kiego 13 poszukuje głównego 
księgowego. Reflektujemy na 
siły z pełną kwalifikacją 

12274

Szuka posady

Szofer — ogrodnik (hodowla 
pszczół) poszukuje posady. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 10,408.__________ P6187

Stenotyplstka — sekretarka — 
kilkuletnią praktyką, zmieni 
posadę. Oferty: .Glos Wikp." 
nr 12216. _____

Studentka, biegła maszynistka 
przyjmie pracę po południu. 0. 
ierty; „Głos Wikp." nr 12210.

Siła biurowa 2 letnią praktyką, 
maszynopismem średnim wy
kształceniem. szuka posady. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 10,411.___________ p6192

Pomocnik zegarmistrzowski — 
pracowity sumienny- szuka 
posady. Oferty nr 130: Kolek. 
tura, Gniezno.________ 10b-72

Gosposia samodzielna dobrym 
gotowaniem i referencjami, szu
ka posady (dochodząca). Oferty 
Glos Wielkop., Rokossowrkie- 
E£j6-_nŁ_1929 -..-.___ F2025
Gosposia szuka posady od 1 li. 
stopada. Oferty Glos Wielko, 
polski nr 12234.___________

Emeryt, gorzelnik przyjmie po. 
sadę portiera lub podobną. — 
Oferty nr 4955: Czytelnik. 
Daszyńskiego 48._____ kl054

Ogrodnlk-szkóikarz z praktyką 
poszukuje pracy. Oferty Głos 
Wielkopolski. Zielona Góra — 
Jedności Robotniczej 90 pod 
.Ogrodnik", 10a-172

Nauka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu 
tek al. Marcinkowskiego 2a. 
_____________________ 11297 

Jazdy samochodem motocy. 
kłem właściwej obs'ugi poia. 
zdów mechanicznych nauczysz 
się w Szkole Kierowców .Auto 
Ster". Poznań Mickiewicza 36 
tel 34 77 Nauka gruntowna 
solidna i dokładna Początek 
kursu 3 listopada. — Wpisy 
trwaia________________ p6126

Redakcja. Poznań ul. Działyńskich Te,®*.“n|:. redakk‘ 
tor naczelny 529 09. zast 50^3! sekr
redakcji 506-62 dział miejski 502-32. nocny 502 34 
i 64.72.

Redaktor naczelny: Jan Zaglerskl.
Administracja (prenumerata): _ul- M v 4400 °

skiego 16. tel. 69 72. Konto PK9 Poznań V 4499
Biuro ogłoszeń: Poznań ut. Wyspiańskiego .0 1 Ptr.. 

tel 64-75 i 62-70. Konto PKO Poznań V 4499
Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa .Czytel

nik", Delegatura w Poznaniu ul. Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70 

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—0692

I

PIŻMOWCE
Irólita. Bife.taiMi* 

i inne skóry futeikowe 
ku-uje stale 

po najwyższych cenach 

£kup Skór Niereglom. 
J. GAŁKOWSKA 
Poznań, M. Garbary 1 
(Wolnie#] Tel 523-34 

->5693

200.000,— 2^ KOLEKTURA LOTERl!

3 x xr A. GBABABKIEWiCZ
59113 31430 99716 77811 Poznań, Armii Czerwone] 2

s?“uS 1 Lo>v do III » luk W jprzedeiy

olchę
1 inne liściaste 
w dłużycach 

kupimy.
Oferty Biuro Ogło
szeń „PAR", Po
znań, Ratajczaka 7 
dia „10.450". p6224

Aft/VWWŚ»

Pomoc# 
w prac^v 

ZGWodowej 
i u> studiach

CZASOPISMA
MDZBIECtlllE 

z dziedzinę:

Zakupimy natych
miast

4 ZEGARY 
kontrolne 
dla sfróźy.

Oferty prosimy sk'a- 
dać do Głosu Wiel
kopolskiego pod nr 

10a-165

Stare świece samo
chodowe 14—18 mm 
z nieuszkodzoną por 
celanką i elektrodą 
w każdej ilości sta
le kupuję. Dla war. 
sztatów dogodne wa 
runki zamiany na 

świece regenerowane. —

CEHTRUffl-nAffflńSKl
Poznań, Daszyńskiego 17 
(Górna Wilda).

J O G Ł Z t Af 4 0 R O£VF
Biuio Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—18 « soboty od 8—16 w Poznaniu przy ul Wyspiańskie 
go 10 i oietro Tel 64 75 t 62 7o (wewn 5) Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada ®

Tańców nowoczesnych wyuczam 
sześciu lekcjach. Antoszewska. 
Poplińskich 5a (Wilda}. p6111

Zabawki. Kwiaty maskotki 
pantofle. Dwutygodniowe kur
sy Izby Przemysłowo-Handlo. 
wej. Początek 2 i 16 listopa
da. Informacje: Marynarska 13. 
parter._______________ 12289

Tańców nowoczesnych naro. 
dowych. step wyucza M. Szczu- 
rek Zeylanda 2. p5815

Nowoczesne kursy kroju mę
skiego damskiego i modelo 
wania. zatwierdzone przez Ku. 
ratorium — rozpoczynają się 
4 listopada. Przybylski. Po
znań. M. Rokossowskiego 86. 

12185

Osobiste

„Avira" Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnoszę terminowo, ce 
ruje mereżkuje okrętkuje 
_____________________P5811 

Welony, suknie ślubne naj
modniejsze wypożyczam, we
lony upinam Mickiewicza 28.

_________________ p5902

Przerabiamy, naprawiamy 
wszelkie trykoty z używanych 
swetrów reformy. Przedłuża
my. poszerzamy halki. Podno
simy oczka „Nylony" maszy. 
nowo, okrętkę na poczekaniu. 
Trykot, Mylna 11. 10a-4

Pilnie poszukuje się mamki lub 
oddawczyni pokarmu. Oferty 
G'os Wikp. nr 12246._______

Za długi mojej żony Zofii Mi
chalskiej. z Jctórą żyję w sepa
racji od dnia 19. 10. 1919, 
nie odpowiadam. Czesław Mi. 
chalski Poznań ul. Wyspiań
skiego 16. m. 5. 12251

Sprzedaże

Łóżka metalowe dla dorosłych 
i dzieci. — Wytwórnia Łóżek 
Garbary 2 (wejście z Bohate
rów)._________________p4686

Obrabiarki do metalu i drze, 
wa. artykuły techniczne sprze. 
daie. kupuje Kreuz. pl. Wol. 
ności U._____________p5798

Materace z gwarantowaną wy. 
ściełką i ramy sprężynowe — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7. 
lelefon 36 3L________ p5784

Akumulatory samochodowe 
motocyklowe sprzedaje na. 
prawia ładuje, wysyła zali 
czeniem — . Warta" obsługa 
akumulatorów Poznań Wiel
kopolska 10 tel. 518-84
____________________lOa 9 

Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie 
przycki aleje Marcinkowskie, 
go 28 skład naprzeciw pocz 
tv Telefon 23 62______t>5804
Parcele własne Poznań Antoni, 
nek otoczone zieleńcami, rów
nież na spłatę sprzedaje L. 
Czubkowa Poznań Libelta 10 
telefon 21 74 C2104

Kuchenne urządzenia dobre 
wykonanie oraz różne inne 
meble korzystnie Janiak. Ry. 
baki 6._______________ P5860

Fortepiany, pianina, fisharmo. 
nie taborety fortepianowe — 
gruntowne remonty — poleca 
Betting Leszno. 10a-152r------
Meble nowe, sypalnie używane 
sprzedaje kupuje Pluciński. 
Kozia 6._____________ 10a-154

Fortepiany Bechsteina. piani, 
na. okazyjnie; remonty i stro
jenia fortepianów. — Drygas. 
Chudoby (Skarbowa) 15 tele. 
fon 99-79.____________ P6174

Opel Blitz 3-tonowy. bardzo do
brym stanie sprzedam. Bukie. 
wicz. Lwówek Wikp. F2012

22 morgi ziemi Poznań-Winia. 
ry (tramw.. autobusie). Praw
dziwa niebywała nadzwyczaj, 
na okazja! Cena 1 350 000. — 
Zgłoszenia: ,Union" Rzeczy 
pospolitej 4. 12076

Wszystkie placówki „Czytelnika" w całym 
kraju oraz „Centrala" „Czytelnik" Warszawa 
(Prenumerata Zagraniczna) Wiejska 12, konto 
PKO 1-8501 — przyjmują prenumeratę dzien
ników 1 czasopism radzieokioh. d713

Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wikp. nr 12188.

RAMY mew
do firan 1 urządzenia 
do zasłon okiennych 
zakłada:

Wytwórnia Ram Meta
lowych do zasłon i fi
ran

Poznań — Podolany
ul. Nałęczewska 25.

Drzewna
poleca

SZKÓŁKA DRZEW
JAN WOŹNY
Piątkowo, p. Poznań 

Sprzedaż:
Zwierzyniecka 9

Poznań

Parcele!!! Parcele!!!Parcele!!! 
1000 m* Poznaniu Najpięk. 
niejsza dzielnica — Cena 
250 000,—. Płatna ratami. 
..Union" Rzeczypospolitej 4. 
_________   12075 

Kilim artystyczny. 2X3. Oferty 
Glos Wielkop. Rokossowskie
go 16. nr 1943. _ F2039

NSU 250. — Obornicka 131, 
m. 10. od godz. 15. F2035

Jesionka damska brązowa, ta- 
nio. Telefon 77-82 od 16.
____ ______ _ F2032 

Radio 3-lampowe 15 000. — 
Zboralski Świetlana 19. m. 3. 
_______________ F2029 

Bujak i stół do szachów. Kra. 
sir.skiego_3._m. 2. c2253

Kombinezon nowy, męski, skó. 
rżany, podszewkowany suknem, 
na wysoką osobę. Adres wska. 
że PAR. Ratajczaka 7 dla 
10,429.______________ . p6203

Meble, szafy pojedyncze oraz 
komplety, poleca Janiak Ska 
Za_Bramką 4._______  p6202

Kamienico sk'adami. idealne 
połowy wille domki ogroda. 
mi. wolnymi mieszkaniami. Te
reny: ogrodnicze sadownicze, 
parcele, poleca, poszukuje — 
Hinz._Piekary 19.    p62Oo 

„Slngera" maszyny: krawiec
ka. rotacyjna, damska. Wy. 
bickiego 3. m. 4 od 15.

P6199

Citroen po generalnym remon-
Cie.Telefon 51ó-03._ p6209 

Parcela morgowa częściowo 
opłotowana. Golęcinie,* tanio.
Dutkiewicz. Daszyńskiego 59. 
__________________ p6214 

Rower męski stan dobry. No. 
wakowski Grunwaldzka 43a 
m. 5. od 8—16._______C2261

Streptomycynę sprzedam. Ofer
ty nr 2068: Czytelnik. Czerwo
nej Armij 1._________ C2260

Sprzedam domek 2-pokojowy 
w Lesznie. Zgłoszenia: tele
fon[ 96-30_____________ C2259

Rower męski, piec przenośny, 
westfalkę elektryczną, sprze
dam. Kubiak ul. Palacza 74.

C2256

Pianino „Seiler" sprzedam. — 
Adres wskaże G os Wielkopol. 
ski nr 12263.____________

Futro męskie bardzo dobrym 
stanie. — Kochanowskiego 5. 
m. 8._________________ 12257

Parcele przy Promienistej — 
sprzedam Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 12252.

Rower damski, przedwojenny, 
jak nowy pelisę błam, kupię. 
Oferty Glos Wikp. nr 12238.

Gospodarstwo lepsze, dobrą 
ziemią lub połowę, możliwo
ścią dalszego prowadzenia, ku. 
pię. Oferty: PAR Ratajcza
ka 7, dla 10,421. p6198

Motocykl 200 cm’ na kardan. 
dobrym stanie kupię. Oferty 
Glos Wikp. nr_12279._______

Elektrolux uniwersalny kupię. 
Oferty Głos Wikp. nr 12158.

Platformę. 5 ton. kupi Cegiel
nia Parowa Pleszew Nowa- 
wje£WlkP._________103173

PAS Para Amino Salicylie. pa
stylki. pół kg. kupię, dobrze 
zapłacę. Adresować: Stanisław 
Zolyński Runowo, poczta Ro. 
gożno.______________

Pasiaki łowickie oryginalne, 
kupimy. Warsztaty Szkolenio
we Izby Przemysiowo-Handio. 
wej Poznań Swierczewskie. 
go 2 tel. 63-45, P6228

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta Kościelna 
wykonuje Jedyna facho

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWiliSKI
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05 
lelefon prywatny 501-66 

Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 ł • do Garbar — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ p5886 
■wessaffiswoaBsar
Ciągnik ,Man Diesel". 45 PS 
platformy specjalną platformę 
do drzewa sprzedam. Oferty. 
PAR Ratajczaka 7. dla 10,419. 
_____________________ p6196 

Tokarnię 175/1000. nowoczes. 
ną. pryzmach podwójny Nor- 
ton. głowica skrzynkowa — 
sprzedani. Hankiewicz. Poznań 
Staszica 21.__________ p6195

Motocykl NSU, 200 cm’ sprze
da „Fraba" Mickiewicza 9. 
_____________ ______ p6190

Skórzany płaszcz męski do 
sprzedania. — Ul. Rybaki 7. 
m. 11._______________ 12221

Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Poznań Zawady 6 m. 37. 
____________________  F2024 

Sprzedam futro łapki karaku
łowe. bardzo ładne. Oferty Uł. 
Wielkop. Rokossowskiego 16 
nr_1934._____________ F2020

Dywan 250X350. M. Rokos
sowskiego 82. m 1. raz dzwo
nić.__________________ F2019

Meble różne, komplety, od
dzielne. korzystnie. Magazyn 
Mebli Poznań Rybaki 6.

06226

Rower męski w dobrym stanie 
sprzedam. Rokossowskiego 49. 
B 9_________________12250

Stół okrągły, rozciągany, sprze
dam. Patr. Jackowskiego 13. 
m. 1. _______ _____ 12247

Akwarium 9OX5o postumen
tem, kontaktami transforma. 
tor. Kopernika 10 m. 10.

12281

Dywan 3X4, maszynę do szy. 
cia. Strzelecka 20 m. 1 
_____________________ 12277

Opony 18X450 z tarczami, 
elektr. pompa (hydrofor) filtr 
„Dietz". vacum-pompa. Tagos. 
Poznań. Przemysłowa 31 
_____________________ 12276 

Wirówki do mleka, nowe i uży. 
wane. „Tagos" Poznań. Prze
mysłowa 31.__________ 12275

Opel-Olympia. stan pierwszo, 
rzędny, sprzedam Tel 87-58 
_____________________ P6230

Sprzedam westfalkę do goto
wania łóżko żelazne białe. 
Sczanieckiej 16. m. 7. 12204

Motocykl 350 cm’ DKW z do. 
brym ogumieniem, na chodzie, 
na snrzedaż. cena 70.000.— 
do ugody. Informacje: telef. 
nr 4604. 12220

Kupna
Kanie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 23 telef. 21-10 
21-11,________________P5807

Maszyny biurowe kupujemy. 
Kochanowicz pl Wolności 13. 
cbok 3 Maja. 10a-13

Konie na rzeź kupuię Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20. 
______________________P5858

tom srebrny kupuje Labora. 
tortum Chemiczne Libelta 11. 
_____________________ p5856

Maszynę do szycia wpuszcza, 
ną Singera. Szamarzewskie. 
go 18 m. 5._________  12271

Adapter, rower damski, dywan 
3X4 sprzedam. Prądzyńskie. 
go 13. m. 8.__________ c2265

Radiopogotowie — najtaniej, 
najprędzej naprawia radiood. 
biornik. Zamiejscowym w je 
dnym dniu. Skupuję lampy, 
elektrolity głośniki, seleny 
schematy, książki radio-tech- 
niczne. Poznań, Wielka 18.

lOa 42

Maszynę do pisania, walizko, 
wą. kupię. Fotoma Szkolna 11. 
_____________________ P5944

Obligacje PPOK kupię. — Te. 
lefon 28-50 godz. 8—15. 
_____________________ P6173

Maszyny biurowe. W. Rohowski 
i Ska Poznań Mielżvńskie- 
go_l 8.________________p6167

Pianino lub fortepian Steinway 
lub Bechstein. dobrym stanie, 
kupię. Oferty: PAR Ratajcza
ka 7. dla 10,422. P62O8

Mercedes V 17o kupię lub za. 
mienię na ciężarówkę. Tele. 
fon 65-20,____________P6201

„Leicę" standartową lub dru
gą tylko w dobrym stanie, 
kupie prywatnie. Oferty Głos 
Wielkop. Rokossowskiego 16. 
nr 1932, F2028

Radioodbiornik dobrym stanie, 
ewtl. adapterem, kupię. Szcze. 
gółowe oferty ceną: PAR. Ra
tajczaka 7. dla 10,448. 
_____________________p6223

Zegarki, budziki mechanizmy 
bez kopert, biżuterię porcela. 
nę artystyczną, srebrne wyro
by. kupuję, sprzedaję, „Oka. 
zja“. Dąbrowskiego 3,_ p6213

Worki papierowe 50 kg. po. 
trójne. nowe lub używane, czy. 
ste, każdą ilość kupuje M. Czu
bek i Ska. Libelta 10, tele
fon 21-74. C2262

Zamiana

Dwupokojowe komfort. Słup
sku. na Poznań. Oferty: PAR 
Ratajczaka 7. dla 10,367. 
___________ P6150 

Zamienię pokój kuchnią. Si
korskiego 16 m. 11. na 2 po
koje kuchnią. _ ______12218

Sypialnię nowoczesną, dębową, 
zamienię na pianino lub sprze. 
dam. Kossaka 7, m. 2. 12241

Pokój kuchnią, stróżostwem. 
zamienię na podobne bez. — 
Sw. Marcina 14 ,m. 26. 12237

Zamienię l'/j pokoju kuchnią 
na 2’/«—3. Oferty Głos Wiel- 
kopoiski nr 12269,

Zamienię mieszkanie 3-pokojo- 
we Leszno na Poznań, Zg'osze. 

telefon 96-10.____ £2258

Zamienię pokój kuchnia z obo
wiązkiem objęcia funkcji do. 
zorcy Wierzbięcice. Zgłoszę, 
nia: Półwiejska 12. m. 6 od 
16—17.____________  12249

1'/» pokoju z używalnością ku
chni zamianie na podobne wzgl. 
1 duży pokój przy ruchliwej 
ulicy. Of. Gł. Wikp. nr 12273.

Mieszkanie obszerne. 3—4-po. 
kojowe śródmieście Bydgo
szczy zamienię na mieszkanie 
3-pokojowe Poznaniu. Oferty: 
Ziemia Pomorska. Bydgoszcz 
pod ..Słoneczne". 10b-70

Wolne lokale
Skład w centrum nadający się 
na każdą branżę, odstąpię, — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7. 
dla 10,376.__________p6159

Pokój wolny dla 2 panów. — 
Przybylska Grobla 6 m. 9.

F2036

Pokój umeblowany 2 panom. 
Wiadomość: Sklep Zabawek 
jw._Marcina 25. __ > p6I94

Odstąpię l’/> pokoju kuchnią. 
Oferty Jłos Wikp nr 12268.

Mieszkania komfortowe za 
zwrotem remontu. Plac RataJ. 
skiego 9. m. 2,______ p62j_l

Dufy pokój, wyłączony, bez 
zwrotu kosztów na cicha pra
cownię oddam. Św. Marcina 5 
m. 9. 12256

SAMOCHODY
na rozbiórkę
kupuje

T. Czajczyńskl, 
Poznań,
ul. Dąbrowskiego 89, 
tel. 20-14. P5678

Szuka lokalu

Pokoju pustego z używaniem 
kuchni poszukuje zaraz bez
dzietne majżeństwo; zwrot ko. 
sztów remontu. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. dla 10,397.

p6177

Studentka stomatologii poszu. 
kuje pokoju zaraz może u- 
dzielać lekcji n» fortepianie. 
Oferty: „Gł. Wikp." nr 12223.

Próżnego pokoju na cele 
przemysłowe w śródmieściu 
— cena obojętna. Oferty: 
„Głos Wikp." nr 12214.

Studentka poszukuje pokoju 
zaraz. Czynsz częlściowo żyw. 
nością. Oferty: „Gł. Wikp." 
nr 12211.
Student III roku Szkoły Inży
nierskiej. sam lub z kolegą, 
poszukuje ładnego pokoju. 
Oferty: „Gł. Wikp." nr 12196.

Studentka spokojna, poważna, 
poszukuje pokoju. Oferty kie. 
iować: ul. Wyspiańskiego 12. 
m. 12. Z. Sobczyńska. 12191

Pokoju okolicy Rynku Wildec. 
kiego, dobrze zapłacę. Oferty 
nr 4952: Czytelnik. Daszyń
skiego 48. ' kl051

Dwóch studentów szuka pokoju. 
Oferty Głos Wikp.. Rokossow
skiego 16 nr 1938. F2034

Studentka szuka pokoju. Oferty 
Głos Wielkop., Rokossowskie, 
go 16. nr 1937. F2033

Studentka szuka pokoju. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko, 
polski. Rokossowskiego 16 
nr 1935. F2031

Rodzeństwo (studenci) poszu
kują pokoju. Oferty Cos Wiel
kopolski Rokossowskiego 16. 
lir 1934. F2030

Bezdzietni pokoju kuchnią, wy. 
łączone. Śródmieście, koszt 
obojętny. Oferty: PAR. Rataj, 
czaka 7 dla 10,412. p6193

Dwie studentki poszukują po 
koju. Oferty Głos Wikp.. Ro
kossowskiego 16. nr 1930.

F2026

Przyjezdny poszukuje pokoju 
raz w tygodniu przed po'ud. 
niem. Of. Gl. Wikp. nr 12173.

Studentka stomatologii poszu. 
kuje pokoju, Łazarz. Grun
waldzka. Oferty Głos Wielko
polski nr 12235.

2—3 pokoi kuchnią poszukuję 
za zwrotem remontu. Granicz, 
na 11 sklep spożywczy.

12240 
Dwóch studentów A. H. poszu. 
kują pokoju. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wikp. nr 12239.

Studentka poszukuje umeblo
wanego pokoju, chętnie z pia
ninem. Of. Gł. Wikp. nr 12233.

Dwaj studenci (bracia) poszu. 
kują pokoju, możliwie śród
mieściu. Oferty Głos Wielko, 
polski nr d706.

Medyk zamożny poszukuje nie 
krępującego pokoju. Zapłaci 
za 3 miesiące z góry. Oferty 
Głos Wikp. nr 12278._______

Studentka poszukuje pokoju 
zaraz. Oplata częściowo żyw
ność. Oferty. .Czytelnik" nr 
2063 Czerwonej Armii 1 
__________  C2255

Jednego względnie dwóch pu
stych pokoi poszukuje zaraz 
bezdzietne maleństwo. Zwrot 
kosztów remontu. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 12280.

Poszukuję 2 pokoi kuchnią, 
łazienką. Zwrot remontu — 
300 000. Oferty Głos Wielko
polski nr 12270.___________

Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Cena oboięt- 
na, Of, Glos Wikp, nr J2176. 

Pokoju lub pokoju kuchnią, 
zwrot kosztów 100 000. poszu. 
kuję. Oferty: PAR. Ratajcza. 
ka 7, dla 10,443._____ p6218

Starsza pani poszukuje pokoju 
pustego lub częściowo umeblo
wanego. Zwrot remontu. Ofer
ty: PAR. Ratajczaka 7. dla 
10,442._______________ P6 217

Pani na stanowisku poszukuje 
pokoju. Cena obojętna. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. dla 10,441. 
____________ _ P_6 216
Dwie studentki stomatologii 
poszukuję pokoju. Cena obo
jętna. Of. Gł. Wikp, nr 12183.

Szukam mieszkania Stróżo, 
stwem. Mostowa 26. m. 37.

1225S

Młoda lekarka poszukuje pó. 
kotu umeblowanego. Cena obo. 
jętna. Of. Gł. Wikp. nr 12260.

Dzierżawy

Gospodarstwo 13 ha. zelektry. 
fikowane. budynki masywne, 
przy dworcu. 20 km od Pozna
nia korzystnie wydzierżawię. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7. 
dla 10,185. P6189

Zguby
Odwołuje zgubę dokumentów. 
Tadeusz Pachura. NowawieS
Pałucka, pow. Żnin. 10a-176

Zgubiono książkę wojskową, 
wydaną RKU Szamotuły, na. 
zwisko Walenty Napierała, ur. 
11. 2. 1915. zamieszkały Wój
ciki.________________ 10aJ77

Skradziono indeks U. P. na 
nazwisko. Marian Wawrzyniak. 
_ ___________________  12230 

Pies czarny przybhąkał się. — 
Odebrać: Przemysłowa 51, 
nv_25._______________ kl052

Zgubiono legitymację PMT na 
nazwisko Urszula Nowak Dą
browskiego 84.______ p6204

Zgubiono zameldowanie mili
cyjne na nazwisko Kazimierz 
Karzkowiak. Poznań Garba. 
ryj.________________ y0 22.

Zgubiono zameldowanie mili, 
cyjne. książeczkę wojskową 
RKU Poznań na nazwisko Zyg- 
munt Majchrowicz.____ 12259

Zgubiono legitymację PZPR na 
nazwisko Tadeusz Tomczak.

12248

Zgubiono zameldowanie mili
cyjne, dowód osobisty legity
mację związku zawodowego, 
książeczkę Ubezpiecz. Spo’ecz. 
nef. kartę rowerową oraz inne 
dokumenty na nazwisko Ed
mund Frąckowiak. ____ 12255

Zgubiono książeczkę wojsko, 
wą RKU Konin zaświadczenie 
tożsamości osoby, wydane 
przez Zarząd Gminy Czo owo. 
Bolesław Lech Szczesiak rocz. 
nik 1925 Ruchenna gm. Czo
łowo pow. Kolo. lOb 71

Różne

Oczka podciągamy (oczko 7). 
Haft i Plis Ratajczaka 11. 
_____________________  P5504 

Naprawa maszyn biurowych. 
Rohowski i Ska. Poznań Miel, 
żyńskiego 18._________ p6168

Wózki dziecięce naprawia, od. 
nawia. Budki pokrywa, wybija. 
Szewska 2,___________ p62C5

Poszukuję wspólniczki samot
nej, młodej z własną realno
ścią. Oferty z podaniem war. 
tości pod ..10": Gdynia. Dzien
nik Bałtycki. Biuro Og oszeń.

lOb 73
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Od specjalnego wysłannika „Głosu” ŻELAZOWA WOLA, w październiku

W hołdzie Chopinowi
Baiwny wąż 25 „Chaussonów** mknie autostradą 

z Warszawy w kierunku Sochaczewa To śpiewa
cy z stolicy oraz wsi i miast województwa war
szawskiego jako reprezentanci chórów całej Polski, 
jadą do Żelazowej Woli. W stuletnią rocznicę 
śmierci Fryderyka Chopina chcą złożyć hołd genial
nemu Mistrzowi Tonów, dziecku Ziemi Mazowiec
kiej, w miejscu jego urodzenia.

Starannie utrzymany park o- 
kalający „oficynę", w której 
ujrzał światło dzienne Fryde
ryk Chopin, zapełniony jest kil
kutysięcznym tłumem ludzi. Są 
to mieszkańcy okolicznych wsi 
oraz uczestnicy licznych wy
cieczek z kraju i zagranicy. 
Przybyli, by wziąć udział w 
końcowych uroczystościach 
Roku Chopinowskiego. Przyłą
czyli się do nich śpiewacy.

Złołosfruna lira 
dla Wieszcza Tonów
W imieniu Komitetu Uroczy

stości Chopinowskich wita 
wszystkich mgr Witold Wroń
ski. Po nim na mównicy staje 
wiceprezes Rady Naczelnej 
Spiewactwa Polskiego Witalis 
Dorożała. „W setną rocznicę 
śmierci Chopina — płyną sło
wa mówcy — chcemy uczcić 
tego, który ukazał całemu 
światu najpiękniejsze pieśni 
polskiego ludu, przyoblekając 
je w niedościgłą artystyczną 
6zatę; składamy hołd temu, któ
ry to, co ukochał gorąco pol
skim sercem, pieśń rodzimą — 
jak pow’Qdział Norwid — z lu
dowego wyniósł do ludzkiego".

Gdy delegacja chórzystów 
składała złotostruną lirę na 
miejscu, gdzie kiedyś stała ko
łyska Wieszcza Tonów, zainto
nowali śpiewacy hymn pań
stwowy, podchwycony przez 
wszystkich obecnych. ,

Gra wiedeńczyk 
Badura-Skoda

Ledwie przebrzmiały ostatnie 
akordy hymnu, rozlegają się

Co.gdzieikiedy
::::::::::: W PoZnaDlll —

TEATRY
WIELKI: sobota o godz. 19 

.Eugeniusz Oniegin" Czajkow- 
skińgo (przedstawienie w ra
mach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Kierownictwo muzyczne ope- 
ry objął dyr. prof. Walerian 
Bierdiajew. Balet układu Euge
niusza Paplińskiego. Jutro — 
.,Traviata" Verdiego.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 arcydzieło J. Raci- 
ne‘a — „Fedra" z Ireną Eich
lerówną w roli tytułowej.

NOWY: dziś i jutro o godz.
19.30 — „Cement" J. Wir-
skiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
o godz. 20 premiera komedii W. 
Rapackiego (syna) „Ja tu rzą
dzę". Inauguracja sezonu 
1949/50. Jutro — »,Ja tu rzą
dzę".

AKTORA I LALKI: dziś o g. 
18 i jutro o godz. 16 i 18 — 
„Gęgorek" i „Biedulka".

STUDIO TPZ (dawn, „Kame
ralny"): dziś przdestawienie dla 
wojska. Jutro o godz. 17 1
19.30 — komedia muzyczna
Hennequin‘a „Podróż poślubna" 
oraz jednoaktówka Sinclair'a 
„Kryminalista".

KINA
Apollo: „Nauczycielka wlej. 

ska" o godz. 15, 17.30 i 20; 
Bałtyk: „Nauczycielka wiejska" 
o godz. 16, 18.30 i 21; Muza: 
„Nowa Albania" o godz. 13, 15 
i 17; '.Kariera" o godz. 19 i 21; 
Malto — ,'Powrót do domu" o 
godz. 16, 18 i 20; Warta — „O- 
statnl Mohikanin" o godz. 16, 
18 i 20; Aktualności nr 43 o g 
10 11, 12 i 13.

Cyrk nr 2 (ul. Ratajczaka) 
przedstawienia codziennie o g
19.30 w sobotę o godz. 15.30 
i 19.30, w niedzielę o g. 11.45,
15.30 i 19.30,

jEjjŁŁS

Niedziela, dnia 23 października 1949 r.
9 00 Koncert organowy, 9.30 Proza 

staropolska; 10.00 „Ziemia odminowa 
na" — koncert; 11.10 III Audycja kon. 
kursowa pieśni radzieckich w wyk. <hó. 
rów; 13.30 Gawęda przyrodnicza; 13.15 
„Niedziela na wsi"; 14.00 Powtórzenie 
recytacji konkursowych poezji rosyj 
skiej i radzieckiej w wyk. świetliczan 
z Poznania i wojew, poznańskiego; 14.40 
..Pan Tadeusz"; 16.20 „Nasze chóry 
Śpiewają"; 18.00 „Światła w Koordi" 
— suchowisko; 19 00 Rachmaninow: 
Sonata op. 19; 23.15 Utwory na flet 
1 altówkę 

dźwięki muzyki Chopinowskiej. 
Gra uczestnik Międzynarodo
wego Konkursu, wiedeńczyk 
Badura-Skoda.

Uroczystą ciszę w czasie pro
dukcji pianisty przerywają ser
deczne oklaski, nagradzające 
koncertanta po każdym zagra
nym utworze. Szczególnie prze
konywująco działa muzyka 
Chopina, słyszana na miejscu 
jego urodzenia. „Jakie to gra
nie śliczne, aż mnie coś ckni" 
— zwierza się młody górnik 
Marcin Durdyk z Tarnowskich 
Gór. — Nie myślałam, że na

Nowi soliści
Opery Poznańskiej

Wacław Domieniecki

z nowozaangażos

Naukę rozpoczął

Wacław Domieniecki (tenor) 
jest drugim 
wanych so
listów do O- 
pery Poznań
skiej na o- 
becny sezon. 
Studia wo
kalne odby
wał on w 
szkole muzy
cznej im. 
Chopina w 
Warszawie u 
prof. Beli- 
ny • Skup- 
niewskiego.
w roku 1937 i wytrwale kon
tynuował ja przez cały czas 
wojny, systematycznie pogłę
biając swą wiedzę śpiewaczą. 
W roku 1945 Domieniecki za
angażowany został do Łodzi, 
gdzie koncertował na estra
dach robotniczych. Od roku 
1947 występował w Operze 
Śląskiej. Do jego popisowych 
ról należy partia Jontka w 
„Halce”, Radamesa w „Aidzie” 
i Don Jose w „Carmen”. W 
bieżącym roku wyjechał na 
gościnne występy z Operą Ślą
ską do Morawskiej Ostrawy, 
gdzie odniósł wielki 6ukces w 
„Janku” Żeleńskiego, w którym 
kreował główną rolę. Podczas 
Wystawy Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu Domieniecki 
występował w „Aidzie”. 15 ty
sięcy robotników, słuchających 
wówczas „Aidy” zgotowało 
Domienieckiemu, wykonawcy 
roli Radamesa, prawdziwą owa
cję. Występy Domienieckiego 
w Łodzi (w „Halce” i w „Car
men”) cieszyły się również 
olbrzymim powodzeniem.

O opiekę nad grobami 
ofiar w Żabśkowie
^bliża się dzień Zaduszek

— dzień w którym każ
dy łączy się myślą z drogimi 
zmarłymi, dążąc na cmentarze, 
by złożyć wiązankę kwiatów i 
zapalić lampki na grobie.

Na cmentarzu Obrońców na 
Cytadeli złożone zostały kości 
męczenników katów hitlerow- 
skich z obozu Żabikowa.

Przychodzień, który chciałby 
znaleźć ową mogiłę długo błą
dzi, aż wreszcie według infor
macji grabarza trafia na miej
sce Płyty położone jako chod
nik odgradzają miejsce, gdzie 
spoczywają prochy. Parę krze
wów i kwiatów jesiennych 
wskazują ślad złożenia trumień 
na miejsce wiecznego spoczyn
ku — to jest chyba za małol

Czyż czynniki powołane nie 
mogłyby zająć się tym, abv na 
dzień Zaduszny postawić choć
by drewniany krzyż z tablicą, 
uwieczniającą pamięć tych, co 
zginęli, oddając krew za umiło- 
wną Ojczyznę." Zofia M. 

fortepianie można tak rzewnie 
wygrywać" mówi Antosia Wy- 
tembek, dziewczyna wiejska 
spod Mińska Mazowieckiego.

Koncert nad „Utratę"
Przez park w Żelazowej Wo

li płynie rzeczka „Utrata", któ
rej jeden brzeg tworzy malow
niczą, naturalną estradę. Na 
rdej ustawił się chór zbiorowy 
Mazowieckiego Związku Śpie
waczego, liczący przeszło 1000 
osób. Pod dyrekcją seniora pol
skich chórmistrzów, prof. Wa
cława Lachmana odśpiewali 
liczne pieśni ludowe w ukła
dzie na chór męski i mieszany 
Huraganami barw słuchacze 
nagrodzili wykonawców.

Na trasie W—Z
Po powrocie do Warszawy 

brać śpiewacza udała się na 
trasę W—Z. Przed pałacem 
„Pod Blachą" odbył się drugi 
koncert. Znów odśpiewano pie
śni ludowe i masowe. Pieśnią 
uczciło śpiewactwo geniusza 
tonów — Chopina, teraz śpie
wają na cześć twórców gigan
tycznego dzieła, Trasy W—Z; 
śpiewają hymn o odbudowie 
kraju i jego bohaterskiej stoli
cy; śpiewają o obronie pokoju, 
by „wolni ludzie zawsze śpie
wać mogli wolną pieśń!"

Niezliczone tłumy gromadzą
ce się stale na trasie, rozani- 
mowane śniewem wiwatowały 
na cześć Polski Ludowej, Pre
zydenta Bieruta oraz manife
stowały na rzecz pokoju.

Pięknie . i pomysłowo śpie
wactwo uczciło setną rocznicę 
śmierci Chopina. Ludowymi i 
masowymi pleśniami oddało 
hołd wielkiemu synowi polskie
go narodu. Tymi samymi pieś
niami z ducha ludu wyrosłymi 
zadokumentowało swoje włą
czenie się. w Drowadzone przez 
lud dzieło odbudowy oraz wal
kę o' pokój światowy.

W. Widor

Prosimy
o jakie dodatki

2330. -
zostały 
napisać

Agencje matry- 
zlikwidowane, 
do redakcji

Zenon Biela, Piasków, 
napisać dokładnie 
chodzi.

J. W.
monialne 
Prosimy 
„Dziennika Polskiego” w Krakowie, 
ul. Wielopole 1 z tym samym py
taniem.

L. Musialak. — Adres Urzędu 
Normalizacyjnego: Poznań, Wały 
Jagiełły 18. W sprawie wydania 
podręcznika radzimy zwrócić się 
do Zw. Introligatorów lub PZWS. 
Warszawa, ul. Kredytowa i nar 
placu Dąbrowskiego).

Maryla Sz. — Kursy kroju i szy
cia prowadzi Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła Poznań. Wały Zygmunta 
Augusta 15.

W. Lewandowska. — Szkoła pod. 
stawowa z internatem dla chłop, 
ców istnieje w Bydgoszczy. Po do
kładne informacje należy zwrócić 
się do Kuratorium Okr. Szkolnego 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 20.

EGE. — Żródłosłów wyrazu ha- 
ber jest , inny niż żródłosłów wy
razu hrabia. Należy porównać 
rdzeń jednego wyrazu 1 drugiego, 
a przekona się Pan o zasadniczej 
różnicy.

Kazimiera Stachowiak. — Oba
wiamy się, że Pani źle zrozumiała 
nasz artykuł, w którym wyraźnie 
piszemy że Zarząd Miejski powi
nien zwrócić działki, natomiast nie 
było mowy, że je zwraca. Stara- 
nia więc są na raz e bezcelowe, 
gdyż Zarząd Miejski nie zmienił 
swojej decyzji.

K. W. 1000. — W sprawie treso- 
wania psów radzimy zwrócić się 
do Związku <vnelogicznego, War
szawa, Nowy Świat 35.

Mawości
Htri

N-K! .Czytelnika,
Iwaszkiewicz .1. — Łato w No- 

hant. — Komedia w 3 aktach. Z 
portretem Chopina, str 90, zł 180

Ostatnie lato Chopina spędzone 
u boku jego sławnej przyjaciółki, 
George Sand. W pogodne, letn’e 
dni ważą się i boleśnie wikłają 
losy ludzi, których Skupiła arty- 
styczna atmosfera domu w Nohant.

I w tym kontraście właśnie leżv. 
siła dtamatycznego napięcia utwo 
ru

Podroużek J. — Milczące dzieci 
st. 149, zł. 160. Tłum. M. Bunikie- 
wieżowa.

Pogodnie ujęty fragment z życia 
młodego terminatora introligator
skiego przeplata autor wy ją tkam 
z jego pamiętnika. Książkę wyróż- 
nia wyjątkowy umiar, naturalność 
t takt w opisie przeżyć z okresu 
dojrzewania.

■>

ściąg- 
liczne 
żywe- 
muzy-

dal-

—
Humor v

Piosenka |
Muzyka lekka®
— trzy atuty niedziel

nej imprezy w Teatrze 
Wiilkim o godz. 11. Bu
dzący od dawna zainte
resowanie publiczności 
„Żywy Dziennik** 
nie bez wątpienia 
rzesze amatorów 
go słowa, lekkiej 
ki i humoru.

Na łamach 
„mówionej gazety" 

znajdą się między inny
mi: sprawozdanie z a- 
trakcyjnego meczu bok
serskiego „Czytelnik** 
contra „Analfabeta**, no- 
woopracowany „Prze
wodnik po Poznaniu** dla 
turystów z zagranicy, re
welacyjne oświadczenie 
jednego z poznańskich 
kioskarzy itd. A oto kil
ka nazwisk redaktorów 
.Dziennika**: Barański,
Smiptowski, Tomsza, Ja
ski, Tułasiewicz. Doroża- 
ła, Heller, MIK, Degler 
i Ofierski.

Przypominamy 
szych wykonawców:

Maria Życzkowska 
(oiosenki) czytelnikowski 
Zespół Żywego Słowa, 
Chór ..Arion** pod dyrek
cją Witalisa Dorożały, 
oraz Sekstet Rytmiczny 
Allana Guzinskiego.

Impreza organizowana 
jest nrzez S. W. O. „Czy- 
telnik** i Redakcję „Gło
su Wielkopolskiego**.

Uwaga: Jeżeli dotych
czas nie posiadasz biletu, 
możesz go nabyć w jed
nej z trzech placówek 
„Czytelnika**: 1) Księgar
nia, ul. Armi Czerwonej 
1, 2) Kolportaż, ul. Da
szyńskiego 48, 3) Admi
nistracja „Głosu** ul. Ro
kossowskiego 16, lub 
przed imorezą w kasie 
Teatru Wielkiego.

Bilety od 50 do 150 zł.
<_________________ J

SPORT
Elita żuż’owców 
polskich startuje 

w Lesznie
Polski Związek Motocyklowy 

ustalił li6tę zawodników, kto* 
rzy startować będą w 
nych indywidualnych 
stwach żużlowych w 
Smoczyk Olejniczak, 
rowski, Maciejewski. 1 
Woźniak, Paluch, Szura. Szpi* 
talniak,. Kołkarski, Polak, NaJ- 
drowski, Rataj, Chlebicz, Mo
rawski oraz dodatkowo: Kołe* 
czek II. Buda. Srublewski j 
Kaznowski.

niedziel* 
mistrzo- 
Lesznie: 

, Sende- 
Kołeczek,

Krótkie spięcie na linii 
Energetyka

— Bank Narodowy
W niedzielę poznaniacy będą 

naocznymi świadkami „krót* 
kiego spięcia" między piłkarza
mi Energetyki i Banku Narodo
wego.

Jak nas informują, energety
cy włączyli do drużyny najsil
niejsze „akumulatory" by za
błysnąć milionami świec Ba u- 
kowcy wytoczą do boju naj
cięższe księgi bilansowe oraz 
całe kolumny cyfr .To pełne na. 
pięcia (10 tys wolt) spotkanie 
odbędzie się na Arenie przy ul. 
Revimonta. Wynik spotkania t'o 
zasilenie kasy SFOS-u.

T^oumiam
ZWALCZAJĄ OTYŁOŚ
łAGODNIE PRZECZYSZCZAJĄ SKARBY NA ŚMIETNIKU

J ę. je prymUywne narzędzja 
lob-1 i wyrabiali Czukutieńczycy

Felieton popularno-naukowy

PITHECANTHROPUS
czyli piękność sprzed milionów lat

Takim wyzwiskiem obrzucają się niekiedy młodzi lu
dzie w błogosławionym wieku między 6 a 12 rokiem ży
da. Granica wieku nie jest zresztą stała. Takie samo 
słówko można usłyszeć i z ust ludzi dorosłych • np. 
wśród drobnej inicjatywy prywatnej na praskim bazarze. 
Przyrównanie do małpy ma zmiażdżyć przeciwnika, wska
zać aa jego niską inteligencję, brzydkie cechy charakte
ru. lub —• zwłaszcza u płci p5ęknej — wątpliwą urodę.

Dyskusje, w których zapalezywość interlokutorów na
suwa bardzo subiektywne argumenty, zawierają zoolo
giczne słownictwo w bardzo szpiokim zakresie, obejmu
jąc zarówno gady i płazy (np ropucho!), jak i wyższe 
kręqcwce z nierogacizną na czele.

Wróćmy jednak do małp, których wielkie podobień
stwo anatomiczne do człowieka stało się powodem popu
larnego wyzwiska. O ile jednak dziecku, lub zacietrze
wionej przekupce można wybaczyć nazwanie człowieka 
małpą, o tyle trudnie) jest wybaczyć taki błąd uczonym. 
A jednak dzieje naszej nauki — i to stosunkowo niedaw
ne — notują podobną pomyłkę równie zabawną, jak do
niosłą w skutkach.

MAŁPOLUD CZY CZŁOWIEK?
Pod koniec ubiegłeqo stulę- 

; cia w roku 1891 Euge
niusz Dubois odkrył w miej
scowości Trinil na Jawie 
szczątki kości sprzed pół mi
liona lat. Były to części czasz
ki i żuchw, kilka zębów i ko
ści udowych, które wystarczy

łby uczonym do ogólnego zre
konstruowania istoty, noszącej 
ie kiedyś w swoim szkielecie 
Owa istota, stojąca na pogra
niczu zwierzęcia i człowieka, 
otrzymała nazwę Pithecanthro- 
pusa. czyli po polsku — małpo
luda. Przypuszczano, że jest 
ona jedną z form ewolucyj
nych, przez które przechodził 
człowiek, stopniowo w ciągu 

/długich tysiącleci oddzielając 
się od swoich zwierzęcych pra- 
orzodków. Znaleziska dokona
ne na tej samej wyspie znacz
nie później, bo w ostatnićh la
tach przed drugą wojną świato
wą, pozwoliły jeszcze dokład
niej odtworzyć typ „małpoluda 
iawajskiego".

W międzyczasie Jednak, w 
latach 1927—37 znakomity u- 
iczony kanadyjski Dav?dson 
Black w jaskini Czu-Ku-Tien, 
nolożonej o 40 km od Pekinu 
odnalazł wiele szczątków kost
nych istoty, którą nazwał Si- 

Inanthropus Pekinensis, a która 
okazała się bardzo bliskim 
krewnym naszeqo Pithecanthro- 
nusa z Jawy. Co najważniejsze 
;ednak — okazało się, że Si- 
^arthronus nie jest bynajmniej 
małnoludem, lecz prawie czło
wiekiem. D. Black odkrył bo
wiem wraz z jeqo szczątkami 

, wyraźne ślady używania prze
ceń ognia ora?: prymitywne, ka
mienne i kościane narzędzia.

Inne formy Pithecanthropusa, 
odkryte na terenie Europy 
/Mauer koło Heidelbergu) oraz 

, Afryki (nad jeziorem Niarassa) 
nozwoliły uczonym na względ
nie dokładne zrekonstruowanie 
teno typu pierwotnego czło- 

; wieka.
„MISS" CZU-KU-TIEN

'Thjemnicza jaskinia Czu-Ku- 
Tien zdradziła uczonym 
sekretów, którymi ml- 
pół miliona lat okryło 
prymitywnej istoty ludz- 
Na podstawie różnych 

kostnych blisko 
osobników mę-

wiele 
nione 
życie 

, kiej.
szczątków 
czterdziestu 
skich i żeńskich, dorosłych i 
dzieci można było odtworzyć 
■wygląd mieszkańców jaskini. 
Nie odznaczali się oni urodą w 
naszym pojęciu. Gdybyśmy 
wśród kobiet z iaskini wybrali 
„miss" Czu-Ku-Tien i pokazali 
ią współczesnym mężczyznom 
— każdy z nich wołałby mieć 
do czynienia z własną, choćby 
'najbrzydszą żoną. Nasze panie 

! nie miałyby powodu obawiać 
się konkurencji ze strony jaski- 

I niowych panienek. Czukutień- 
ćzyk miał bowiem twarz dużą, 
wysuniętą do przodu, z czołem 
silnie pochylonym do tyłu, nad 

; oczami zaś posiadał duże zgru
bienia kostne, tworzące łuki 
brwiowe, 6pod których patrzy
ły małe oczka. Czaszka jego 
była spadzista, podobnie jak u 
szympansa. Miał jednak po
stawę wyprostowaną i chodził 

>na dwu nogach, a nie na czte
rech łapach jak małpy. Kobie
ty były znacznie niższe 1 drob
niejsze niż mężczyźni.

1 Czukutieńczycy znali ogień, 
którym posługiwali się do od
straszania dzikich zwierząt, 
przyrządzania strawy i ogrze
wania swego „lokalu", który 
■rudno nazwać komfortowym. 
Utrzymywali ogpisko stale na 
iednym miejscu, o czym świad
czą grube, kilkumetrowe war
stwy zbitego popiołu. 

z kamienia 1 kości. Służył lm 
do tego celu mleczno-biały 
kwarc, którego brak było w ja
skini 1 najbliższej okolicy. 
Świadczy to, że pierwotny czło
wiek przynosił swo je narzędzia 
z dalszych okolic.

Najwięcej materiału do ba
dań nad życiem Czukutieńczy- 
ków dostarczyły uczonym... 
śmietniska, do których wrzuca
no odpadki „kuchenne" i inne 
niepotrzebne rzeczy, jak np. u- 
szkodzone narzędzia. Ze szcząt
ków znalezionych na śmietni
skach można wywnioskować, że 
pokarmem Czukutieńczyków, 
poza jarzynami, korzeniami 1 
ziarnami, stanowiącymi stałe 
pożywienie zarówno małp jak 
człowieka, było mięso najróż
niejszych, mniejszych 1 więk
szych zwierząt. Prócz kości 
zwierzęcych znaleziono w 
śmietniskach również kości 1 
czaszki ludzkie, z wyraźnymi 
śladami rozbijania 1 ogryzania.

Nasz daleki praprzodek żył 
w warunkach niesłychanie 
ciężkich na łonie przyrody su
rowej i pełnej niebezpie
czeństw. Z wielkim trudem zdo
bywał pożywienie i zachowy
wał żvcie wśród zwierząt, po
siadających większą od niego 
siłę, ostrzejsze kły i pazury. 
Słaba, prymitywna istota pra- 
łudzka utrzymywała się na po
wierzchni życia tylko dzięki 
swej inteligencji, która uzbro
iła ją w ogień i narzędzia.

Odkrycia w jaskini Czu-Ku- 
Tien pozwalają sądzić, że isto
ty, których szczątki znaleziono 
na Jawie, w Chinach, Mauer, 
czy nad jeziorem Njarassa były 
raczej ludźmi niż małpoludami. 
Nie były one jednak pierwszy
mi przodkami człowieka. Ba
dania ostatnich lat odkryły od
miany małpoludów, w stosunku 
do których nasz Pithecanthro- 
pus jest istotą na wysokim 
stopniu rozwoju. Odkrycie tych 
form zwanych Austropitheci- 
nae zawdzięczamy uczonym 
Dortowi t Broomowi, którzy 
prowadzili badania w Połud
niowej Afryce.
ŚWIAT SIĘ ZMIENIA
1 udzie, którym wygodnie jest 

utrzymywać, że świat się 
nie zmienia i że stosunki, jakie 
w nim panują, zostały z góry 
ustanowione i uregulowane nie 
znajdują już dzisiaj materiału 
do naukowego uzasadnienia 
swoich twierdzeń. Nauka mówi 
bowiem co innego, a mianowi
cie. że zarówno świat, jak 1 
człowiek ulegają nieustannym 
zmianom, które kształtują obli
cza coraz nowych epok. Zwie
rzęce pochodzenie człowieka 
jest dla nierozsądnych pyszał
ków i zarozumialców ciosem 
wymierzonym w „ambicję" i 
fałszywie pojętą dumę. Nato
miast dla człowieka o obiek
tywnym. naukowym światopo
glądzie, fakt ten jest jedynie 
bodźcem do doskonalenia inte
lektu, do dalszej, wspaniałej 
rozbudowy cywilizacji i kultu
ry społeczeństwa ludzkiego. 
Olbrzymia rozpiętość między 
Pithecanthropusem a człow^e- 
kiem dzisiejszym jest gwaran
cją, że ludzkość może wznieść 
się na wyższe szczeble rozwo
ju i powinna świadomie dążyć 
do tego celu.

Proces tego rozwoju 1 jego 
prawa, o których jeszcze przed 
stu laty nauka nie umiała po
wiedzieć nic pewnego, dzisiaj 
zdołaliśmy poznać przynaj
mniej w ogólnym zarysie. Dalą 
nam one odpowiedzi na pyta
nia, skąd wzięły się formy po
przedzające pojawienie się 
współczesnego człowieka 1 dla
czego ukształtowały się w ten, 
a nie inny sposób. Powrócimy 
do tych zagadnień w następ
nym felietonie.

Zbigniew Siedlecki


